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Ceny selogzsrt i
w tekście (przed kron.) Mk. 45
Nekrologi „ 25
zwyczajne „ 20
drobne za jeden wyraz „ 8
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. piaic.) 

Ogłoszenia w NśNi nledziei. o 252 droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50J M
0(> oszsn!a przyfctc r o  »a,i.|<nięclu Act ml- 

nU traeJ) •  1# d.-otej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenie od 
dnie zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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2 pswela; noty
Na iimem miejscu poda jemy obszerne stresu, 

czerń© oslatniej noty Cziczerica do rządu pol­
ak1 ego z dnia 4-go lipea. Riząd polski ni ety U: o 
die odpowiedział dotychczas na tę notę, ale 
nawet nie raczy} podać jej dokładnej treści do 
Wiadomości publicznej.

Nota Gziczerina zarzuca rządowi polskie­
mu pogwałcona a.rt. 5 traktatu ryskiego. Arty­
kuł tea zabrania stronom popierać w jakikol­
wiek ©posób na obszarze swego państwa orga­
nizacje, mające na celu waiaę zbrojną z dru- 
E;*n państwem, obalenie fcądu tego państwa, 
czy też ustroju tam panującego. Organizacje 
lego rodzaju, jakoteż przywódców tychże aałe- 
ty  usunąć z granic danego państwa.

Nota tw erdau, że jPolska pogwałciła art. 5 
traktatu v,od początku do huńca" i przytacza ca- 
*y szei’eg „faktów'*, mających dowieść słuszno­
ści zarzutów Cuczerćna, Wśród tych zarzutów 
bierna jednak zarzutu, jakoby 'Polska chciała 
•'apaść na Rosję sowiecką,—o czem można by- 
*° czytaó w pismach polskich — lecz są tylko 
Wrzuty popierania i wspierania przez Polskę 
kontrrewolucyjnych działań rosyjskich organi­
zacji anty bolszewickich.

Otóż ta część noty, oskarżająca Polskę 
® Pogwałcenie traktatu, wymaga ze strony n ą .

polskiego jasnej i niedwuznacznej odpowi©- 
^  po dokladnem sprawdzeniu przytoczonych 
Przez Cziczerina ,,faktów". Aczkolwiek nota 
P ierdzi z tryumfem, że dzięki „czujności władz 
•owiockioh** udało się wykryć wszystko, to, o co 
°»karża Polskę, to my jednak nie mamy do te- 
8° stopnia zaufania do pra w om ó wności rządu 
świeckiego, aby mu uwierzyć na słowo

sną wpoić przekonanie, ie  wszelkie zło, trapią. I Wyzywający toa noty Cziczerina przezaa- 
00 Rosję, pochodzi Z wwnątrz i że jeżeli dojdzie orany jest dla delegatów kongres* mosidew-

na nietylko już z  pogvrelceniem art. 5 traktatu, 
w którego obronie Cziczma rzekomo sta'je, ale 
z podeptaniem, najprostszych zasad przyzwoito­
ści w stosunkach międzynarodowych.

iW zestawieniu oskarżeń Cziczerina z jego 
„rozkazami" pod adresem rządu polskiego, no­
ta nabiera charakteru jakiegoś niesmacznego I 
wybryku i niewczesnego żart u.' Ma się wraże­
nie, U  to jakiś ,-kawał" bolszewicki. Powsta­
je pytanie: gdzie źródła tego szubieniezu&go hu­
moru*?

Odpowiedź narzuca się sama przez s  ę. 
Rosja towiecka przeżywa podwójny kryzy? — 
wewnętrzny j zewnętrzny. Wewnątrz kraju li­
kwiduje się bolszewizm, a  raczej jego pozory' 
w tempie prawdziwie rewoluoyjnem, nie wy­
łączając samej nazwy (w «osj; ma powstać „so­
cjalizm państwowy"). Rosja przechodzi klęskę 
głodową- W Białorusi wzmaga się coraz wię- 
ei ruch zwany przez bolszewików bandyckim, 

przez innych .powstańczym —- przyczyniający 
Moskwie i Mińskowi coraz więcej kłopotów.

iKryzys zewnętrzny Rosji wyraża się w 
kryzysie międzynarodówki komunistycznej. 
Istnienie tej międzynarodówki jest nierozdziel- 
ni© związane z utrzymaniem się. bolszewików a 
władzy. Kryzy© wewnętrzny Rosji odbija się 
tedy bezpośrednio na międzynarodówce, która 
pozatem ma swoje własne, głęboko sięgające, 
rysy rozkładu.

Mogą sobie delegaci partji komunistycz­
nych, zebrani na kongresie w Moskwie, używać
<1 owo li frazesów „rewolucyjnych** mogą kląć i 
wymyślać na socjalistów ile tylko się zmieści, 
ale me mogą zmien ć rzeczywistości, nie mogą

de katastrofy, to nie pozostanie nic innego, jak 
iztfcić czea*wouoarm.ejców w odmęt nowej woj­
ny. Arm ja czerwona hyfa i jest dotychczas je­
dyną pozycją czynną w życiu Rosji, bolszewic­
kiej. Na nią też spadłby obowiązek „trz© śnię­
ci* drzwiami", zapowiedzianego dawniej lesz­
cz© przez Trockiego na chwilę ewentualnego u- 
padfcu ho«zń ffihów

sir ego, element „drażnienia" — dla *wojzki©- 
go użytku.

«*»
Polskę obrano w danym wypadku, jako 

żer dyplomacji *owi©ck ej, tylko dlatego, że n- 
ziiano ją na rynku międzynarodowym za naj­
bardziej odpowiednią do tego celu.

S. Tu &

siew.
0<f pctvrti«jz>9 eeasiu ©.idccja i żywioły k!e- 

rytóiao wprawiają eóeiji.ą £®'<Uoję game*'ta  
uchod^ooBi wSŁwaisfctaą efcupijomyiB m, in. ■» 
dość zaiac7»ej ii-ośc* «w Cząaówhowtfe, Potępia­
jąc js8sBsje«i©i^kcaj«j pedłą rcrbotę ©cKtcfców, 
wds&cja ch ętee  vMtSs gloso doejtóite© u- 
towlńsariemiu., który EadicsW ashm sartykuł.

Przechodząc do wypadków ostatnich lat, 
stwierdź* trzeba, ż® Ukraińcy Galicji Wacha, 
dniej powstali w r. 1818 przodwk© władzy 
polskiej, lecz nie przeciwko chłopu j robotoiho- 
wi polskiemu.

I dz ś, jak engs nasiona 'riienuwiSoi zasie­
wają c.ż sami impcrjaliści i obszarnicy polscy,, ' ' ^ i* ♦aHii* • iLUAłcny U2

'iwUv>-^ ,J°  ■C"" !J Z *R,iBufcł **■ którzy i nadal prowadza swoją szkodliwą rohó^
]!ę, wprowadzając na W "

Ale nietylko wątpimy o prawdomówności 1 p^etworzyć ruiny w kwitnącą oazę. A taka 
*°^6iów, lecz przekonani jesteśmy o ich zlej ruina jest Rosja, serce międzynarodówki ko-
"Wlrvli A l t - . . ___-■ 4 V • .Albowiem Oziezero, czyniąc ciężkie za 
rzuty rządowi polskiemu, nie czekając wcale 
ha odpowiedź polską, rozkazuje Polsc*. niby 
ł4ki©muś sow'e-'ikowi tatarskiemu, co m a ona 
^ b i ć ,  by załagodzić gniew Moskwy.

Cziczerin żąda wydalenia z Polski szere- 
f u osób, żąda utworzenia mieszanej kom sji, 

t ó r a b y  pduowBla wypełnienia przez Polskę 
^ ó ań  sowieckich i- kontrolowała prawomyśl- 

przebywających tu Rosjan. Boć nie ulega 
^ tp liw ości, ze taka komisja polsko-rosyjcko- 

®Jorjsko-ukraińska, a więc w % swego skla- 
11 bolszewicka, traktowałaby każdego niebol.

*te wika w Pols'e, jako kontrrewolucjonistę,. - 
^-■aajBeego tylko na upadek sowietów w Rosji

8?dai3by jego wydalenia.
Man.., .więc do czynienia w nocie 'Cziczeri-

muuistyoznej

I oto w tej chwili istotni© groźnej i niebez­
piecznej Moskwa narkotyzuje swych gości sztu- 
czaenu podrygami zamierającej siły •; alarma­
mi. I?krz;' się Ea <,Eiy gwjat 0  gotujących się 
jakoby nowych sprzysiężmiiach na Rosję so- 
w-ecką, organizuje się delegację białoruską na 
kongres moskiewski, protestującą w ,obszer­
nym memoriale przeciwko prześladowaniom 
Białorusinów na ziemi białoruskiej, należącej 
do Polak* p» memorjal© tym napiszemy oso­
bno), wysyła się not? 4o Polski, w której rząd 
•owiecki nadrabia miną, sądząc, ż© wystarczy 
-ozkazywać, a rozkazy b ?dą wykonane. Wy- 
'waraa się jednym słowem sztuczny nastrój bo- 
jewy, mający uchodzić w oczach delegatów za­
granicznych za rewolucyjny, a w ludność wla-

Niedawno odbył się w Częstochowie wiec. 
na którym E.ektórzy mówcy wy-slępowali bai- 
dzo ostro przeciwko uchodźcom, z 'Ukrainy, któ­
rzy przebywają obecni© w Polsce, ozęścowo w 
Często'howie. Ukraińców nazyweno tam od­
wiecznymi wrogami Polski,,z którymi musiała 
ona waiczyc w przeszłości i musi walczyć, w 
przyszłość ; napastowano tam rząd i Naczelni­
ka Państwa, za zapomogę p ien iężna udzielona 
uchodźcom z Ukrainy;'słuchacz© wołali: „hań­
b a '!

iW czasach tak ciężkich zarówno dla Polski 
jak i dla Ukrainy, kiedy Polska ugina s :ę pod 
ciężarem gospodarczego kryzysu, a Ukraina 
okupowana jest przez wrogów i zrujnowana 
doszczętnie — mówcy wiecowi ni© znaleźli aic 
nnego, ponad wyrazy nienawiści i szczucia na- 
c jonal-i styczn ego.

N e ulega wąlpl;wn5c.i, ż« stronicą historii 
1*0 i 1" wieku były obfici© zlane krwią Pola­
ków i! Ułcra ńeów yr ich bratobójczych walkach. 
Wszelako warto się przyjraeó objektywnie tym 
przyczynom, które wywoływały owe wiekowe 
walki. Ukrainiec - chłop powstawał wówczas 
przeciwko swoim griębicielom — polskim ma­
gnatom. którzy zrobili z niego „bydło" robocze, 
pozbawiając^ go uajelemeatamic-jszych praw 
ludzkich, zabrairając inu nawet modlić się w 
mowie i wedle obrządków ojców i dziadów. 
Czy podłożem wojen kozaukieh I powslań h*j- 
damaokirb była kiedykolwiek nienawiść naro­
du tikra ńskiego do narodu polskiego, niena­
wiść rolnika ukraińskiego do polskiego rolni­
ka czy robotnika? Nie i nigdy. Były to po­
wstania .parszczyznianego n ewolnika preeciw- 
ko magnatowi c^tnięzcy, któremu dopomagali 
ezttści. urągający jego świętości om, oraz. ci 

I wszyscy, co szukają wszędzie zysku, stając za- 
I wsze po stronie mocnisjszego. przeciwko slab  
!szemu.

I . _ H. Wołyniu Ialriź ue sk, jak
w Gal'oji, koloaiżując gwałtem ziemi© aJcrrSl* 
skie, zajmując Ławrę Poczajowską — tę „Ja- 
sną Górę" ukraińską — nu koszary wojsk-t"*©. 
Jakże się dsiw-ć, i© chłop ukraiński broni swo­
ich praw?

_ Taka jest psychologia ludzka, ie  zło poao- 
siaj© w pamięci dłużej, niż dobro. Wspom­
niawszy zl© chwile we wspólnej łwrtorji Polski 
i Ukramy, wspomnieć też pragnę o  chwilach 
dobrych, jasnych, braterskich.

V/ raku ubiegłym i Polska i  Ukraina mia­
ły przed sobą wspólnego wroga: hokzewików 
moskiewskich, którzy zniszcaywazy d-iszczętai© 
Mosk ewszczyznę i Ukrainę, nieśli taką samą 
ruinę Polsce. W tej walce żołnierz ukraiński 
walczy! ramię przy ramieniu z żcłaierzeni pol­
skim. I kiedy wojska bolszewickie s«.gro«lfy 
Ukra-;ni«, wówczas ukraiński gener#! Rezmos- 
ko powstrzymał bolszewików p«d Zsza^śc-em, 
gdz-e padło trupem 2b30 naj!pp©z^o nhrafó- 
ak;ego żoin:erza i. w ten sposób przyczyni! się 
poważni© do obrony stolicy.

Pokój ryski z bolszewikami dał Polsce 
spokój i możność zabrania się do odbud©wy 
ruin, do gojenia ran. Nie dał. niestety, tej mo­
żności Ukrainie, jeszcze bardziej zniszczonej a 
wycieńczonej, niż Poisk* Ukraiaa dob chczas 
jęczy pod ciężarem najazdu m<5ski«w«ld©go, a 
jej wybitniejsze .iły  wojskowo i intelektułhie 
tułają się na emigracji.

I w tych ciężkich warunkach tnłaefws jak­
że boleśnie było słyszeć Ukraińcom nawoływa­
nia do nienawiść1, klórą wszese-piają narodowi 
polskiemu którzy nigdy nie zdziałali utc do­
brego dla pracującego ludu. ani pokfeiego, ani 
ukra’nsk’eco. Ciężko było słyszeć 4© słowa ał©» 
nawiści w Częstochowie, gdzi© przed nmsst* 
cem chowano uroczyśóe clsriiu rrcaray-bojoer- 
riików o wolność Śląska. A w jedsei * tych 
ośmiu tn im ^n  spoczywały aa1«ki Ufora'dca. 
właśuie »©dnearo » tych achodicew, fcŁóray ^
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Złej sprawie służą mówcy wiecowi,
Stejąs zisma nienawiści do da rodu ukraińskie- 
go w saren polskiego ludu pracującego. Bo p®- 
mlędsr «bv narodami Bienawśśei a « było ai­
r ly  n»«n* i nictfć jej ni® traeu*. Była- jest i 
będzie, jak i wszędzie «a świacie, niechęć pra­
cującego ludu do wyzyskiwaczy, teeza leżni© od 
tego czy są nimi Rosjanie, Polacy, czy Ukraiń­
cy. Była, jest i będzie nienawiść do łych którzy 
przez swoją politykę imperjaJ 'styczną depczą 
prawa narodu.

Srrasza* dzisiejsze czasy są tylko jednym 
i  etapów walki narodów o niepodległość, o 
prawo do spożywania na wolności owoców swo­
jej pracy. I nie było żadnej podstawy w prze- 
ariośei, jak niemasz jej obecni©, do niezgody 
pomiędzy narodem polskim tt ukraińskim.
Praetflńmi®, są wszelkie dane do pokojowego, 
eątdedzkiego stosunku, do wzajemnej wymiany 
usług, Ukraina jest krajem w 90% rolniczym,
Rolska żyje z przemysłu. Najbliiaęyra rynkiem 
dla produkcji polskiej jest Ukraina, i z niej 
najdogodniej dla Polski sprowadzać ziemiopło­
dy, cukier \. t. p.

Fo pewnym czasie rozwieje się swąd k-o- 
munisBiu, któremu się zachciał© przerobić chło­
pa ukraińskiego, z natury drobnego posiadacza 
ziemi, na proletariusza miejskiego. Jest to uto- 
pją tek dziwaczną i nierealną,, jak np. usiłowa- 
nis przyzwyczajenia wdn do spożywania mięsa, 
alb© kory do jaskółczego lotu. Po isiejakrm 
chuI© życie narodów wejdzło na tory pokojo­
wej noracalnej pracy, współpracy i pokojowych 
stosunków sąsiedzkich, ©partych na poszano­
waniu odrębność' każdego narodu. Oby to na- iDla charakterystyki weźmy pierwszy lep- 
atfpilo jakiajprędzej! Ale wariinlriera koni©- szy urząd, chociażby Starostw® Pińskie. Ażeby 
eznyra tych lepszych dni j«*t wytępienie jadu j je poznać, wystarczy w godzinach popoładnio- 
ni«Ł*srfści i podjudzania nacjonalistycznego; I wych wyjść na ulicę Kościuszki. Zobaczycie li- 
fctórego świadkami byliśmy w Częstochowie. Icznych, elegancko umundurowanych, ©bazytych

nym. Jeśli eteiy, niech edydba. Byt powstań­
cem Had hal Pbwwtmńneo)! A praeci© 
wiadomo jest powszechnie wśród jaśnie wiel­
możnych, i© powsta/nie było intrygą żydowską, 
ao udowodnił obszarnik i po»eJ Mrurylaki jesz­
cze na kilka lat przed wojną. Ni©, ani cha­
rakter powstańca, ani tytuł podporucznika 
Związku Ziemian uio wzruHcy. Ale powiada- 
rje, że <cn poszedł do powstaniu ze „swoim 
panem’*? Ano 'bo pan miał taką fantatyę, że­
by pójść popukać do Moskalś a Grzesikowi 
kazał pójść i Cirzesśfr pójść nawiał, boby ica- 
atej doktef bety. Hol Hol Sześćdziesiąt lat 
temu ne« irtrdały nijakie Ziwiąiaksi Robotników. 
Parobek był „dusza", niewolnikiem, meczą. 
Była. to epoka rajska, rozkwit błogosławionego 
-a<ratv. „Pan" kazał, riuga musiał. Wsaafkź© 
to w orwyta czasie, wie wt Brótantwi© już 
wprawdzie, alk na kresach np. w Mtńaacsyź- 
ni© panowie polscy aprec dawali swoich chło­
pów proedtóięfoiiorwtfwiu Ibirdrui'jaicisan.u jptonwoze 
koleje vf cesairrftwie rosyjskie ra. Chłop .podle­
gał jurysdykcji pańskiej i za wyrokiem swego 
pana- mógł być skazany w „soldaty" arbo zesła­
ny na Sybir. Hol fcoj Wtedy chłop, parobek, 
fornal nie był „obywatelem*, nśe byj nawet 
CMławielóem, w inweotonza stai ©bak krowy, 
buhaja i świni.

I a powodu ta&riah «Ibo (podobnych rozu­

mowań Masowy 'Związek Złemian sprawy pa­
stucha skrzywdzonego przez jaśnie wielmoż­
nego Małeckiego afo roestaygoąL Wabea te­
go Związek Rob. Rolnych musiał zwrócić się 
o interwencję do inspektora pracy a gdyby i 
pośrednictwo inspektora nie pomogło, domaga 
się oddania, na Komisję Rozjemczą sprawy 
między .pastuchem, podporucmikiem powstań­
cem a jaśnie wielmoŁaytm j/aatna St. Małeckim.

Od powstania stosiwdri emieoyły się grun­
towni©, Krzywda Grzesitea ziastaui© chyba u- 
karana. Polska Niepodlegli, © flctó-ą Grzesik 
w&lozyl, zapewni ł  abeołutóą ró^mość ni© tyl­
ko wobec Boga ale tu aa ziemi, wobec prawa, 
wszystkim jej obywatelom, jaśni© wielmoż­
nym, esy pastutiboim Zaś panom a tasty aid1 
mian radzę przeczytać zbtatefc A. Struga p; t. 
„Ojcowa© Narsi". Znajduj© etę tam nowela, 
opisująca współżycie w katordze dwóch pow- 
stańcówi „pana" i jego parobka. Z tej psy- 
(jhologdeznpj noweli' dowiedzą ®ę, ie  pamofucj' 
sercom i petęgą rałosrieczeńscwa nie ustępu­
ją „panom". Działaj jako obywatele świado­
mi i łi*dzi‘d stwarzający ową diężką pracą naj- 
mezbędniejsc/ft dobra w zakreśl* gospodar­
czym przewyższają ich. Bez ,,panów" możamy 
się eftwć, bez pracowników rdkiyeh j agrono­
mów ziemia jamlenilaby się iw ugór jełic wy.

Zyalary.
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Dr. Modo*t Lciwrćkyj.

Mały felieton.
tetaiNwl®!?! I jM wleMźa?

W „Rabohn&u* z dh, 8 b. m. zaciieszaziftuo 
niezmteime chewckleiysl'yearQii dokiiment, a 
mjswMwicl© odpis podania do inspektora pracy 
ziemi LdbelskJej, waaeeJotaego przez Kacpra 
Grzesika, pastucha u p. St. Małeckiego, aa- 
miesBkicłego w loiw. Starostwo w pcw. Łu- 
fcowskim.

Jaśnie wiełaiiożny pan St. Małecki „mrwał’* 
mianorMicd© pastuchowi 2400 amk. i  OTdyuiarję 
w  Ilości 1 ©. m. psiffiaicy, pól «. m. żyta, pól c. 
m. jęcamieofta oraz równoważnik, kartofli za 
BO prętów zi«mi pod kartofle.

Kj*, !©s* ów pafttoiM. « tein diowdadajemy 
•dę « wyjaśnienia, oadeałanego Riedakojł przez 
Oddział Łukowwfco-Radzyńakl Zw. 'Rob. Riol- 
oych. Kacper Graeeik, pawtuoh p. SL SMec* 
kiego był powstań cem, biaj udzdisł w 63 roku, 
ma pi»wo do tytułu podpomucmika. Do po- 
wrfania foscedl ze swoim ówczesnym panem. 
Dzistej jsofi -załem stsa-cem. Sędziwy wiek i 
ranga, tóóra daj© tK. Grzesikowi pewn.9 przy- 
wilojo, prawo do pensji i do dcpaitastu, przy- 
cnaoe prasa Sejm (weteranom z powstań (o 
czem ,pti«aó a może 1 caj-tać nlte umaojący Grza- 
mk sapewne »łe wie), ®to ucibromdły go od <łoih 
aajmity. Zawarł więc dn. 24 lutogo 1600 f. a 
p. St. M. umowę, mocą której wynajął aię do 
paMmia bydła, ale jsśni* wnclmowny umowy 
rf*  dotrzymał. T byłby starzec aoataj akrayw- 
dzony, gdyby nie upomniał się oó Zw, Zawód. 
Bab. Rolnych.

ZwMpek Zaw. Sc«b. Weto. cwróciś %ię naj­
pierw do Związku Ziemian, «le ten odptowie- 
dtóał, ż® nic urobić ca-e nvoże. łbeewykiy nawet 
oliairafctar osoby posakodow-JWiogo, któiy jest 
pedp©nłOBBŚfcicm, powstańcem i pajtucihem w 
jednej osetbie nie wzruscyi tej organiaa-cji jaś- 
B-« wieknożaych. Tych ch.r/*śsijan nie przejął 
wstyd, że jeder r. ich kolegów fcraywdai ©tamt, 
tych Polaków nie wznmyl fakt, iż Kacper 
Grzesik był ,pow»tań,:«m, te pól wieku temu 
en, anaUabeta, poaaedl ze swym panem wal­
czyć o weiność, te  ma zaitstn pełne prawo do 
określ on ta  ^bohater"; a eoaajminiej do wacun- 
Icu. Ale Związek Ziemian nie jest instytucją 
ani «hffoeśoijaó«ką, ani .polską. Jest to spółka 
kilku ty*ięcy feudałćw, zorganizowanych celem 
cbrony swych klasowych interesów, ft. za. ee- 
łe n  wyeiakaaia trójpoln z parobka, oeleia 
vwdki i  pmństwem, hńóre domaga się od ©bsaar- 
wilrńw pewoyoh św 1adOT*ń i igsroaa „"eformą .rol- 
Bą" /miękko ooprawda), cąłem wesaca* łups©- 
taa spoeyweów m:opkich. którzy bea cMe-be 
obejść się ni* mogą. I do takiej socjeiy zgło­
szono krzywdę Kacpra Grzesika. A' cóż ich 
otodhsxiai as GrsóSiils loąt

galonami, błysŁczacych, zadowolonych z siebie 
i z żyda pp. urzędników otarostwa i śliczne, 
pokaźne grono urzęiiał -iitk. Później ujrzycie naj- 
rozmaiUzydi fasonów i rodzajów bryczki, bry­
ki, pojazdy i powozy, zaprzężone w śliczne, wy­
pasione pary i czwórki srumaków w lśniącej u- 
przęźy. W powozie siedzi dumny, tryskający 
zdrowiem i aadowołony p. &:arof ' i  w otoczeaiu 
swego aztabu.

Btangreci trzaskają z batów, konie /pędzą 
i to zawsze wyciągniętym kłusem,- po dolach i 
wybokkaeh ulicy —• to mknie, używając prze- 
jażdikt p. Starosta Piński, p. -Głowacki.

Przestraszeni żydzi uciekają po kątach, a 
oszołomieni przechodnie cisną się do murów 
aby ale ulec przejechaniu.

(Ale próżnoby szukać p. starosty gdzieś po 
za Piń3kiem, w obrębie powiatu, lub śladów 
jego rządów, opieki, czy zajęcia się ludnością 
której sUrostuje. Znajdziecie na ścianach kan- 
celarji gminnych kilka obwieszczeń, rozporzą- 
dzeń w różnych „praedm'otaęh“ i nic ponadto. 
’W powiecie rządzi, kto chce: policjant, żan­
darm. spekulant, al« co to wszystko p. starostę 
może obch od zić.

W Łafaiezynie policja wprowadza swoją 
.,dyktaturę". Zaraast sami pilnować porząd­
ku i tropić złodziei, woleli kilka posterunków 
wystawić z pośród ludności cywilnej, między 
ianemi jeden stały, honorowy posterunek przed 
swą kwaterą. Ludność musiała codziennie je­
dnego mężczyznę wysyłać do różnych posług 
dla pp. policjantów; dostarczać pewnej ilości 
mleka i t. p. świadczeń.

W każdej restauracji, w* każdej knajpie w 
Pińsku spotkane rozbijających aię pijanych po­
licjantów najróżniejszych szarż i stano­
wisk. Zastanawiało mię, jakim cudem tym lu­
dziom sterczą na tahie życie ych, bądi co bądź 
skromne peo*jc. „E, panie, to nie z pensji, to 
wszystko — to t  ł^f-obię. grzeczne śó za grzecz­
ność" — słyszysz odpowiedź. Rozczulająca grze­
czność t

'XV> znów ip. Kozłowski w najordynarniej­
szy-, betwstydny sposób okrada ciiiT-pów, którzy 
przed zachłannością tero pana nigdzie nie mo­
gą znaleźć -opieki: ani w policji, ani w staro­
stwie. Bo któżby się „chametwem" zajmował? 
Urzęidnik, a  tembardziej tak znaczny, jak p.

starosta, lub komisarz policii, jest na to, żeby 
rządził godru* i buńczucznie a szumnie ^repre­
zentował" Raplitąi Patrząc aa ' etarostwo piń­
skie, zdawałoby się, że Państwo przeżywa o- 
krea wyjątkowego -bogactwa, opływa -w dostat­
ki.

Urzędy na kresach wogóle.
Wszyscy ci, co w taki lub inny sposób ,przez 

wojnę i rewolucję w Rosji z poprzedniego, naj­
częściej próżnia czego życia zostali wykolejeni, 
wszyscy ci z Dzikich Pól o naturze „szerokiej",
przywykli do „szerokiego" życia i dużych do­
chodów a małej kontroli — wszyscy ci pano­
wie obsiedli kresy, by być jaknajdalej od 
władz centralnych. Znajdziecie ich ‘w każdym 
urzędzie i na każdym szczeblu hierarohji Urzę­
dniczej, Nie przenikają do ich umysłów żadne 
myśli i prądy, żadne troski, obawy ł nadzieje, 
jakie przeżywa cale społeczeństwo. Oni zmla­

skiem u organizacji, istniejących w Warsaawi©, 
pod opieką — jak twierdzi dalej nota — caj- 
wyżjizytii org»r:ó\v Rządra polskiego jest t  ew. 
.ilosyjski iKoanftet Pclitycaiy", aa czele z Sa* 
w-inhowym. Komiitet ten działa też ®a .potnocą 
iumycłi stworzonych przezeń organizacji, jak 
początkowo „Roeyjski Komitet ewakuacyjny", 
a oiastępnie „Komisja llkwkia^yjn?, spraw- roa. 
Kom. owakuacyjnego’1, która wazukż* żadną lic 
kwid-aicją się nd« zajmowała.

W ostatnich miesiącaafc Bo©. Kom. DoM. 
działał zupełnie jawnie i oficjalnd*. Vv'odzowie 
spisków i powstań, skierowanych iprzedwioo 
rządowi rosyjskiotau. prsjeehodżą granicę za 
świadecsta.Aini, wysrawiiauemt praso ten komi­
tet. Otrzymują oni od władz .poisfctcfc dokumen­
ty ma przejście granicy i ntorwrójąoe im ich ro­
botę na terytorjum .polskiem- Do-ktimenty, wy- 
choidizą-c© z „Ros. Koan. Polit.", teigo ośrodka 
Irnowau przeelwsowiecfci-ch zagranicą, mają u 
Rządu polskiego maczenie majzupeiniej o#i- 
ctailu©. .jR-cis. Kemdtwt Pol-ft" jest istotnym ini­
cjatorem ł klorowoildem szerokiego spieku, 
mającego na -celu przewrót państwowy w Ro­
sji, który to spisek wjar înłono obecnie d-tięteł 
czujności wlad* •owiecłdah.

Na teirjtorjuan podskreim i przy pomocj 
Tteądu p^skiego „Roe- Kom. iPolit." przygoto­
wywał ipćzwstania w miastach i -wsiach Rosji 
sowieckiej, nisiziOTenie środków transportio- 
wydh, wypady zfbroj®© na obszary rosyjskie. 
W tym celu użytków aro armie Sawinkowa, 
Bałaehuwiijza i PtoremykŁnr- Oddziały te, po­
czątkowo internowane, rosiały później wypusz­
czane asa woduość. W tym też celu, przy udziale 
wlad?. polskich, prowadzano wwbauók do odr 
dziiałów mająirych napaść aa aow-ieddo repu- 
bliiki.

Roa. Kom, Polil — cayteMy dalej — o- 
tworzył dla tych celów t. ew. g ro d o w y  Zwią­
zek obrony Ojczyzny i Wdljncfśoi", który dzta- 
lahrośrńą siwą ogarnął na-weł ctolice Rosji so­
wi reki ej. Ageud Związltu Obrony Ojczyzny 
stali n& czele .napadów bandyckich w krsju za 
chodnim. Ustalonem zostało z chwilą ukróce­
nia bar.dj-tyzmu, że prawie zawsze nici tego 
ruchu wiodły ku Zw. Obrony Ojcz., i  zn. kn 
organizacji, dw-ałającej -w Warszawie przy jk>- 
mooy Rządu polskiego.

Podobnie rzecz aię miała ze sspMiiem, któ­
ry lodtłcn-ło w Pi-otrogrodzie. Główną rolę w 
tych planach miały odegrać grupy wypadowe, 
stwarzane w Polsce, które miały uderzyć łączr 
nie z powstańcami od -wewnątrz. W awią-zlni z 
tein, airanj* Sawdtvkawa, Bafaohowksa i iPiere- 
myMna podsunąć się miały pod granicę, pod 
postacią organizacji1 eharakt«ru społecnnego .̂

niii tylko dekoracje i mundur/. Tak_Tak daw-10sdbis^  a ^ ta n t  ministra wojny łtaphto,; Peł­
niej rządzą i panują; jak dawn ej pokorny { pułk.  Sztabu Gen. SałMhcib de Wcjuą 
chłop i  czapką w ręku o pięć kroków stoi przed wy?ajlGzony rowtał do zawiadywania armią ia- 
p. flaozelnikiem. Tylko za dawnych czasów, -  - • • - - -
gdy otrzymali jaki „ukaz", to go piorunem wy­
konywali. Dziś Sejm wydaje Ustawy, rząd pi

terowaną. Rząd rosyjadci posiiada liisty 4. bw.. 
gen. Kułak - BalicŁawiep do p. o. na-czelniks 
dnirżytu robocE^ch k). i. Koweraftcha, z krt&rych 

5ze rozporządzenia, a oni wszystko to rzucają j że plany spiskowe wdąż byty usku*
dn aktów, rządząc na własną rękę; mają swój; {ef^nigu.e. W tym aamym czasie Śawinkow aa-
rozum, wiedzą, oo i jak robić!

Przedewszystkiem mile sped-zać czas! ,jKr«/- 
sy to nasza samookieślająca aię prowincja, my 
tu rządzimy do wspólk z wsteczuiciwem i cpe 
kuiacią. Bawmy się, panowie, hucznie, a we- 
soio, bo tu Dziki© Pola. Koszta zabaw ponie­
sie Jtto ■inny".

Dużo pisało aię i mówiło o skaudalicffiiej 
aferze w jtarostwię Łuninieckim ł o tera, że 
wszyscy urzęd-nicy tego starostwa gremialnie

warł przy/ra-erze z organizacjam-i 'kontr - rewo- 
lucyjnemi, podającemi się za ready Ukraiay, 
ilonu, Kiibcmj j, z kwntrrewol-ucyijnemi croipe-
ni icoraaetwa Ters-ku, Astraebania i Ore-nburga. 
Oddreałów kontrrewoliKyjnydb kozaków uty­
to d© służby .pogranicCTeii, czego dowiody. jak 
zarzuca nota, zawarte są w piśmie Baw^ntoraa 
do hrabiego Sołłclrufba d© Wojno. Rząd piytekt 
uzna? za praedsita'wi-ro-ta ty1** oddzS-alów ko* 
zaioki-ch pułk. Gniłorybowa, wrzn. aczyTnego

poszli za kratki. I  na tom kontac. Jesteśmy ^Komitot Rosyjski" na ,Jiacae5nika grap
zadowoleni, że zło odkryto. Jednak naiwno 
ścią byłoby mniemać, że we wszystkich iuaych 
urzędach na obszarze kresów dzieje się „siei- 
sko t an:«lłko“. Że starostwo Łuninieckie sie­
dzi za kratkami, a wiele innych urzędów nie— 
to najwyżej dowodzi, że ci inni urzędnicy są 
sprytniej*?.

We chciałbym wszystkich urzędników w 
czambuł potępiać. Są. między nimi ludzie ucz­
ciwi i dzielni. Jednak nie wszystko jest w po­
rządku. ni© wszystko dziej© się tak, jak dziać 
się powinno. A przedewszystkiem brak zupeł­
nie twórczej pracy. Brak zrozumienia obowiąz­
ków i odpowiedzialności, poczucia zadań i ce­
lów. Brak wszelkiej myśli państwowej!

Osadnik.

Mota C ziczerina do  Rządu P olsk iego
PeirogradŁka „Prawda*, o rfin  ta*  paidjl | syjski — mówi dalej nota — wkrótce potem 

komunistycznej, podaje w numerze z d, 7 ł>. m .' przekonał się, że rzeczywistość znacznie prza-
treść noty Oziozerina, przesłanej na ręc* mir 
nistra spraw zogr. SkirmunŁa w dnu 4 b. m.

Zaznacaając, że już niejednokrotni* reąd 
rosyjski zwracał uwegę Rządu polskiego na 
fakty caąflego naruszama traktatu ryetksiago 
przez wojska polskie, okazując© pomoc „baa- 

wraglin wis dry sowtocktoj, nota stwicr-

wytfc?za to, co mógł on stwierdzić.
Rząd rosyjski ©twi&rdiza, że wsaysBkie po- 

stanowienia, zawarte w § 5 traktatu oyzkiego, 
całkowicie zestsły prze® Rząd potoki pog-.val- 
conc. Oo więcej, w ladze polski© bezpośrednio 
i czynnie brały udział w działaniach, którym 
—i stosownie di>% wspomnianego  ̂ parsgratydom" . p  . . . . .  .

ćtaa, że Rząd polski w swej odpowiedzi odrziu-! tralctatu — wuaiy byty pra^a^fflzoatac 
staroeaui bazbron- j cii juty’̂ taywane ma fakty. '£taz«okłż rząd Kaiważni«isz% z wrogich rządowi rceyjJ

koaBacldich*
W tej intensyvrTej pracy nad przygotovra- 

jiiem spisku w Rosji, jaką prowadził ,Jto». Ko­
mitat Polit." jedna z naj ważniejszych ról przy­
padła polskiemu' sztabowi generalnemu, który 
;i;ctylko na organizację tę zeawclił, ale poparł 
ją jaszcz® przez zaopatrzeni© cddzaalów w broń 

przewóz ich kolejami państwawemi na koszt 
pclsk. miiaistarjiraj wojny. Sztab czynnie ,po- 
’iiausł weihowauiu z pomiędzy jeńców wojen­
nych organizatorów grup praecżw-sowieokłcir, 
wysyłanych do Rosji. Udziela! dokumentów 
podróży agentom „Roo. Komit. Polit.", oraz 
zecwoleń na przewóz wydawnictw przeedwao- 
wieokich. Wszyscy prawi© agenci „Ras. Komi­
tatu" mają być — według noty — ageataim 
polskiego srtRibu generalnego. O&łoafaowte 
pOłUegtycii «zt gen. łcstybaeji praeiwotyM .ppzez 
granice do Rosji agentów .yRos. Kom. Poldł.", 
a w lokatach tych instj'tunji tatnieją składy 
literatury przeoto’ieowleckiej. Prócz tego — 
wylicza nota — polski sztab gen. współdziałał 
przy ■wysyłce do Rosji trucacm, co miało na calu 
urządzenie zatruć masowych wśród oddziałów 
czerwonej a<rmji w obwili powstania. Oddział 
dragi Szfc gen. miał wydać zeawoienie, (podpi­
sane praca mjr. szt. Beka, na przewóz do Rosić 
sowieckiej po dwa kilo tractauł' pras® agon 
tóv/ Sawinkotwa.

Wczyzlkie t© działania wyższych organów 
Rządu polskiego były możliwe tylko dzięk 
temu, że, jak twierdzi da!*rv ustrs» noty, ,Jttz. 
Komitet Polit" wdąż jeszcc© toorzywi \
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ld najwyższych władz Rzplitej Polskiej, pray 
czem 'Raąd polski na cele akcji spiako-wej „Ras. 
i&oimtetu Palii." wydał 360 miljonów marek, 
podejmując pod przykrywką pokoju faroki, 
równoważne poniekąd driałaniom wojennym.

Rząd robotniczo - chłopskiej Rosji jest 
dość mocny, wyraża wolę szerokich mas pra­
cujących Rosji w  sposób dostatecznie prawidzi-

mm n
wy—-powiada Caiczenin—„ażeby jakiekolwiek- dostarczał im artykułów kontyngentowych, mą- 
bądź spiski niedobitków klasy wyzyskiwaczy, \ki i cukru.
podtrzymywanych przez naszych wrogów",1 Z ramienia rządu i w jego imieniu, pod
wpłynąć mogły na zmianę tego położenia. ikontrolą Min. Aprow., rozdzielał między kole-

Riosja sowiecka umie zwalczać napaści 'jarzy ten kontyngent żywnościowy Ceatr. Zw. 
wrogów, pragnieniem jej jednak jest pokój. "Kooperatyw kolej, i zrzeszone w nim spółdzielr 
Rząd rosyjski dąży do utrwalania na zasadach (nie. Za pośrednictwem i przy pomocy Centr. 
traktatu ryskiego stosunków .przyjaznych zjZw. Koop., który stworzył odpowiedni w tym 
Rzeczpospolitą 'Polską. Wypełnia on wszelkie ikienmku aparat rozdzielczy, aprowidowni więc
postanowienia § 5 traktatu, jak i wszystkich 
pozostałych paragrafów. Spotyka się natomiast 
— zarzuca nota — z tym taktem, że obszary 
polski© służą za podstawę operacyjną spisków 
praeciwsowieokich. Rząd rosyjski oczekuje od 
Rządu polskiego powiadomienia go o krokach 
przedsięwziętych w celu położenia kresu po­
dobnym działaniom.

Rząd rosyjski domaga się — czytamy w 
zakończeniu noty — „aby z terytorium polskie­
go wydaleni zostali obaj bracia Sawinkewo- 
wie, Fiłosofow, Miahkij, Odyniec, Dikhof-De- 
rental i inni członkowi© j  „Ros. Kom. Politycz­
nego", jak również ich agenci, pozatem Rułaik- 
RaJaehnwiez z bratem, Pieremyldn, Eljengren,
Wasiljew i toni członkowie „Naród.. Związku 
Obrony Ojczyzny i Wolności", oraz ich agend; 
dalej (Petlura, Tiutluumik, Mordaliewtez, Orlik,
Struk i inni’ gkocntrrewolucyjni przywódcy m' 
braińecy wraz ze swymi agentami ; Słotski ! 
fauni przywódcy 'białoruskich ikontrrewoliucyj- 
nych organizacji'; następnie pułk. Gtniłary 
borw i tone osolby, stojące na czele kozackich 
gruip kontrrewolucyjnych wraz ze swymi a- 
gentamii". Rząd rosyjski żąda dalej natychmia­
stowego utworzenia w Warszawie mieszanej 
Komisji .poteko - rosyjskiej, w skład której we- 
szlilbv również przedstawiciel© scwieakięj re­
publiki ukraińskiej i białoruskiej.

Zadanie 'komisji tej polegałaby na wygo­
towaniu spisu osób podlegających wydalaniu, 
oraz na pełnieniu czynności zmierzających do 
usunięcia wszelkich niebezpieczeństw, jakie 
grożą ze strony wymienionych organizacji Re­
publice Sowietów. Na zakończenie nota doma­
ga się ukarania, pod_ kontrolą i kierownictwem 
•wyżej wymienionej ’komisji, osób urzędowych 
i innych obywateli polakteh winnych wymie­
nionych działań.

Od r. 1010 a więc prawie od początku ist- ,atwę lichwy żywnościowej! Ozy Rząd wysłu. 
niema Państwa zajmował 6ię Rząd aprowizacją ’gujący sję tak aa ślepo interesom agrariuszów, 
pracowników kol. i ich rodzin w ten sposób, że ’ '

Rząd sto kilkadziesiąt tysięcy pracowników kol. 
a wraz z rodzinami przeszło 700.000 osób.

iRzeez najzupełniej zrozumiała i słuszna, 
jeżeli się uwzględni olbrzymie znaczenie, jakie 
posiada kolejnictwo dla rozwoju gospodarcze­
go i odbudowy kraju. Koleje są własnością 
państwa i państwo ma obowiązek troszczyć się 
o to, by kolejarze mieli ©o jeść. Nie o senty­
ment tu chodzi, lecz o materjalny interes kraju, 
zupełnie chłodno obliczony.

Jak rząd obowiązek swój względem kole­
jarzy spełniał, to inna kwestja. „Troskliwość" 
rządu w tej mierze mieliśmy sposobność nieraz 
już taktami oświetlać. Tę „aprowizację" rzą­
dową, musiał Centr. Zw. Koop. koL łatać i po­
prawiać zakupami i różnemi przedsięwzięciami 
na własną rękę.

Jednak istniały przecież bodaj pozory, że 
rząd ,.troszczy się" o wyżywienie kolejarzy, po- 
tory, na które rząd chętnie się powoływał, Ile­
kroć kolejarze domagali »'ę podwyżki płac.

Obecnie i te pozory mają zniknąć i praco­
wnicy kolejowi, wraz z rodzinami — przy swej 
marnej płacy l — etauą oko w oko z uiczem nie 
krępowaną żarłocznością lichwiarzy żywnością, 
wych.

zdaje sobie jasno sprawę ze wszystkich możli­
wych następstw tego kroku?!

Jeżeli tak, to ci, oo zarządzenie powyższe 
spowodowali, popełniają całkiem świadome 
zbrodnię, już nie aa kolejarzach samych, ale na 
całym kraju!

Przeciętny dochód (płaca) rodziny ko­
lejarskiej, złażonej z 5 osób, wynosi około 9000 
mk. miesięcznie. Funt chleba w wolnym han­
dlu kosztuje w Warszawie 75 do 90 mk. Na 
prowincji nieco taniej, ale prowincja zaliczona 
jest do niższych pasów drożyzn anyóh i koleja­
rze tamtejsi mają niższe dodatki, a więc i ogól­
ne dochody. Różnica więc wyrównywa *ię.

Ile zatem tumów chleba potrafi sobie ku­
pić złożona z paru osób rodź na kolejarska przy 
dzisiejszych cenach paskarskich, rosnących z 
dnia n& dzień?! A gdzież inne niezbędne ar­
tykuły żywnościowe, gdzie tłuszcze, nabiał, ja- 
rzyny, gdzie ubranie i t. d.?l

Więc kolejarze muszą obecnie q żywność 
troszczyć się sami, 1 zn. muszą iść na rynek 
i w wolnym handlu płacić to, co im paskarze 
podyktują; kogo aa to nie stać, musi cierpieć

długich osiem miesięcy i sprawa znajduje się i
dzisiaj jeszcze na poziomie, na którym była. 
Ministerjuan spraw zagranicznych, a właściwie 
referent pan Sobolewski, nie chce wypuścić jej 
z teki i m  Radę ministrów wprowadzić. A czas 
biegnie.

Praca nasza w dziedzinie reform społecz­
nych .utknęła, nie czyni żadnego postępu. We 
Francji ministrem pracy jest radykał - aoęjałi- 
sta, we Włoszech — socjalista Laibrioła, w 
Berlinie socjalista, w Czechach socjalista. U 
nas już nawet woźni w Sejmie i na Radsśe mi­
nistrów zapomnieli, *© ministrem pracy był w 
Polsce socjalista. Ale stąd . nie wniosek, aby, 
jeżeli kombinacje parlamentarne usunęły nri- 
nisterjum pracy ze sfery bezpośrednich wpły­
wów socjalistów, rząd podatki mógł ni© wyko­
nywać zobowiązań, które wziął na stebd* aa 
terenie 'międzynarodowym. Autorytet państwa 
wymaga, abyśmy o Łan autorytet dbali i abyś­
my nie dopuszczali do pomiatanie Polską. To 
nawet obowiązuje tych, oo się śmieją ze spra­
wy robotniczej i za nic sobie mają prawa klasy 
robotniczej do życia wogóte i do lepszego ty­
cia w szczególności. Dlatego przypusraany, a 
nawet jesteśmy pewni, że ustawy waszyngtoń­
skie zostaną ratyfikowane jeszcze 'przed koń­
cem tego miesiąca!

Henryk Beimoaki.

głód.
takA czy głodny kolejarz będzie pełnić, 

ciężką, służbę kolejową?!
Jedyny ratunek i obrona dla kolejarzy to 

obecnie Centr. Zw, Kooperatyw Kolejowych, 
który uczyni wszystko, oo leży w jego mocy, by 
pospieszyć kolejarzom z pomocą.

Ale gdybyż Rząd, rzucając kolejarzy na 
pastwę walnego paska, bodaj tyl© tylko jeszcze 
o nich się zatroszczył, by 'Związkowi koopera­
tyw, na aprowizację pracowników, na skup ży­
wności dla nich, dał jakąś pomoc finansową!

>vs*

i i i;  jeszcze 
w i

P Q* ^  k. m. udał się do Min, Aprt w. pre*i (Rząd >ednak i tej pomocy odmawia! P sa-
( iP T lf r  7 x r r  I7.wa.rk Ir/O   „ l.J  __i  . . .  \  -i . * , .

Jffoja Kapsla
(z Berangera).

Zostań mi wierną odwieczna kapotko!
Miech wspókwi starość sdły nasz© krzepi.
Od lat dziesięciu czyszczę ciebie szczotka.
Ze i Sokrates nie umiałby lepiej!
A gdyby los zagrażał twej tkaninie,
Bądź filozofką — puść mu wszystko płazem! 
Biera przykład ze mnie; zło i dobro mini©.
O przyjaciółko, pozostańmy razem!

Pamięć mi służy: pomnę doskonale 
6w dzień, gdym włożył ciebie po raz pierwszy. 
Było to święto i ku twojej chwale 
Druhowie moi układali wiersz©.
Szarzyzna twoja — świadek naszej biedy — 
Wśród nich i dziś nie apotka się z odrazą, 
Gotowi są optować nas, jak wtedy!
0, przyjaciółka, pozostańmy razem!

Na jednej pole twojej dawna łatka 
Słodkie wspomnienie w sercu znojem wskrze­

sza.
Kiedyś goniła mnie jedna dzierlatka...
TJczułem — ktoś się u mej poły wiesza... 
Trach... poła pękła — i musiałem zostać!
Dwa dań dziewczyna przesiedziała głazem 
Nad tą robotą, by zadaniu sprostać!
O, przyjaciółko, pozostańmy razem!

Czyi wylewałem na clę perfum zdroje,
Kióremi frant na suknie swoje pryska 
Czy wycierałem tobą przedpokoje.
Wydając cię na wzgardę pośmiewiska?
Choć dla wstążeczek bije Francji serce,
Wśród tej gorączki pozostałem głazem:
Jeno kwiat polny lśni' w twej butonierce.
O, przyjaciółko, pozostańmy razem!

Nie bój się już zabiegów mych daremnych 
O lepszy los, co zmientoł się bez końca,
Tych dni naprzemian strasznych i przyjemnych, 
TV- pełnych chmur, to znów złotego słońca. 
Niebawem śmierć do drzwi mych zakołatn, 
Stani© przedemną z ostatnim rozkazem. 
Naczekaj! wspólnie zejdziemy z© świata!
O, przyjaciółko, pozostańmy razem!

Tłumaczył Stanisław Ozositowsk!.

zes Centr. Zw. Koop. kol. Grylowski, cele-m 
omówienia różnych spraw aprowizacyjnych 
na konferencji tej dowiedział się od kierowni­
ka Min. Aprow., p. Siwińskiego, oo następuje:

Od 1 Iipca b. r. przestaje Rząd troszczyć 
się o aprowizację kolejarzy, nie będzte więc 

wydawał, żadnego wugóle kontyngentu żyw­
nościowego, ani mąk*, auł cukru. Pozostałe 
z raku ubiegłego zaległości żywnościowe (do. 
datki dla ciężko pracujących), które w myśl 
uchwały Rady Mimstrów z dn. 16/2 b. r. mia­
ły być do 6 miesięcy w całości kolejarzom 

wyrównani©, rfrwmtei awóe©ite nie będą. Rząd 
wszakże „obiecuje" wypłacić za nte koleja­
rzom ekwiwalent w gotówcb. Od 1 b. m. bę­

dzte Min. Aprow. wydawało pracownikom 
kol. tylko dodatki dla ciężko pracujących, 
przez lipiec, sierpień, „a może i wrze*i«ń‘\

Tyle p. Stoiński, w odpowiedzi na inter­
wencję prezesa Centr- Zw. Koop, kok o popra­
wę aprowizacji kolejarzy.

Ni© tak dawno wniósł Związek zaw. kol©.

Pómy niedawno o tero, wykazując, te  na wnie­
sione przez Centr. Zw. Koop. żądanie pomocy 
finansowej — przez sejm. Kom. aomunik. w 
zasadzie akceptowanej! — Min. Skarbu odpo­
wiedziało w sposób wyglądający wprost na u- 
rągowsko!

Ten sam 'Rząd wszakże rekinom agrarnym, 
zawiązującym zbrodniczy kartel dla wygładza­
nia kraju, spieszy z pomocą, oddaje im do usług 
magazyny i urządzenia państwowe i szykuje s>ę 
do ud7 elenia subwencji w wysokości — dwu 
rnUjardów marek!

Wstrzymanie kontyngentu żywnościowego 
obniży jeszcze bardziej i tak już niską stop© ży­
ciową kolejarzy. Jakie to będzie miało następ­
stwa dla kclejaretwa a więc i dla interesów 
kraju — łatwo przecież odgadnąć.

Gdzie jest jednak Minister kolejowy? Co 
on zrobił, by wytłumaczyć bomu należy, całe 
niebezpieczeństwo tego zarządzenia?!

Na konferencji w Min. Aprowizacji w tej 
sprawie delegat M. K. Ż„ a więc oficjalny re-

,  , . --------- -— ^ ’prezentant kolejarzy, siedział, jak niemy bo
jarzy dwukrotne do sejm. Komisji Komunika- od swego ministra nie miał żadnych J u s  trak- 
c>jnej (w pisach do Min. Aprow. 1 Kol.) me- cji"! Ani słowa więc nie bąknął w obroni© ko 
morjały, wykazujące cyfrowo gwałtowne, skut- leja n r . 
kiem rosnącej drożyzny, obniżanie się stopy iy .
n S  L ^ e2  1 Spi;awaOŚci pracow- i„ ^  . . .  ^
e. " 1 d,°™agające się albo natychmffa- ■ głowie. Ma Wafkole, Orbisy, Polaki© Globy
stowej, odpowiedn ej poprawy aprowizacji, al- i — jazdy w specjalnie na ten cel- urządzanych 
bo tez podwyższenia płac 0 200%. .! salonkach do swego mająteczku, nabytego toe-

len  apel sfery rządowe wzięły sobie tak'dawno za... dętko zapracowany w karierze u- 
do serca, i© blisko 200.000 pracowników, z ró- • rzędniczej grosz.
dżinami bez mała miljon ludzi, rzucają na pa- * k «ł

P. Jasińskiego takie „drobnostki" w łócz­
nie nie obchodzą. Ma on ważniejsze troski na

Dr. A. Pragier.
UWAGI 0 KONSTYTUCJI 17 MARCA 

Cena 30 mk. 
m  nabycia w Ks'pgarni Robotniczej, 

Wspólna, 17.

Zblfzka I zdaleka.
POLSKA, USTAWY ROBOTNICZE I  ALBERT 

THOMAS.
Na jestem r. ł  ba/wlł w Warszawie dyrek­

tor Biura nuędzyn&rodowego pnący, tow. Al- 
bent Thomas. Przyjeżdżał do nam * Benito* i 
odjechał z WarszaAvy do Pragi caeakiej. Odby­
wał podróż urzędową po Sjod3cawej EJuropie, 
aby sprawdzić, w jńki apoaóto są stosowane 
ustawy o ochroni© piracy. Gdzi© mógł, prosił o 
ratyfikację możliwi© prędką ustaw uchwale- 

| nych w 'Waszyngtonie w rofai 1019. Nie mógł 
nadziwić się, że ustawy te nie nastały dotąd 
przez Sejm przejrzane i ratyfikowane. Oo bo 
znaczy? — pytał znajomych. Czy Polska ni© 
ehe© uznać żadnego prawodawstwa pracy ? Ozy 
nie posiada fabryk i pracowników falbrycz- 
nych? Był? zdziwiony dodatnio organizacją. 
Związków zawodowych. Ale gdy zabacoył na- 
SKydh przemysłowców, zmzumiał przyczyny o- 
!bajętnoiśoi rządu dla tych ustaw. Były minister 
handlu, p. Olsnewaki, praeknoywaj Albena 
Thomas’a, 'że ośmiogodrimny dzień pracy jest 
nonsensem. Powoływał się przytesn na źle zro- 
zunńany (pnsez pana nninisbra handlu’) raporty 
belgijskie Albert Thomas śmiał się mocmo, 
głośno i szeroko z niewieday polskiego dostoj- 
ni'ka j z jego nastrojów pańszcayźniiano - wieł- 

j koka.pidalistyeznyo]!. Robotnicy — myślał nale- 
i . J ;6r'aź■J’tejsrospi, ale reszta społeczeństwa 

tkwi karaeniaimi: srwami w aiedeminastym wie­
ku. Pańszczyzna. Niewola chłopska., naduży- 
cui t swawola obszarnika, który jest jednocze­
śnie posłem na Sejm, sędzią i wojewodą. Psa- 
neiii tycia i śmierai tych wszystkich, którzy 
mu są „braćmi!" (salacthcda na aa«roJaIe,

równy wojewodzie). Panem, przed aiikiim ni©- 
odpowiedzialnym, chyba praed majestatem bo- 
ńiiin. Idylla! Cóż takiemu społeczeństwu do 
kmiogodzinnego dola pracy? Obchodzi te tyl­

ko robotników. W innych krajach minister, a 
ulelaedy nawet fabrykant wychowany w no- 
wio.trae«n©j sakole, roeumicją p*wagę i póżytek 
takłęgo dnia pracy. I tutaj kiedyś teiki© titozu- 
mimie stanie «4ę aktoalnem. Ono już stało się 
faktem spełnionym w życiu, ale stanie się ja­
snym kryształem w świadomości tych, oo tym 
krajem rządzą, Oo chłopa obchodzi fabryka 

om wie o nowoczosnem życiu, o kulturze 
miejski©], 0 życiu w pozaamte kultury? K>ią- 
Zek nie czyta, do Filhaaznańji ni© uczęszcza, 
rde wie, co to Uniwersytet Ludowy, aml «so to 
życae polity cene? Gdy słyszy o strajku, ma je­
den1 odruch: aresztować! Gdy-Słyszy skargi na 
paskarstwo wiejetóe, na ^ranmigiei'', ma jeden 
tylko odruch: .precz z teoii nńejiskieaąi dar- 
mazjadamó! — Obszarnicy, fafbrykżunci, zamoś- 
m ohłópi - -  któż tedy pooostaj© dla ofxroay 
aśmdogodzŁnjn^ego pracy? A że raąd mamy 
pozioć parlamentarny, tedy nic dziwnego, ś© z 
wyjątkiem ministra pracy, który z obowiązku 
uiuKî  myśleć Inaczej, cała zaś Rada ministrów 
nie śpieszy ratyfikować i do ratyfikacji Sejmu 
odsyłać ustaw uchwalanych w Waszyngtonie. 
Jest w tem coś jedynego w swoim rodzaju. 
Już Słowacki pouczał, że w kraju naszym myśl 
nie trwa i godziny. Tem się tłumaczy, że zapo­
mniano jul o tem, że pierwszy rząd niepodle­
głej Polaki, oopraiwda, rząd ludowy, uchwali! 
cśmiogodziiuiy dzień pnący. Gdy dokuczaj! 
nam w Paryżu, w dobie konferencji pokoju, 
gdy zarzuuli nam zacofanie średmowi«cizne, 
mieliśmy zawsze odpowiedź: „a ośmiogodzin­
ny dzień pracy?’

Od owej wizyty Alberta Thomas‘a minęło polityczny charakter,

Otrzymaliśmy w odpisie następujące rozporzą­
dzenie; --

Wobec tego, te warsztaty tócoły lotailków cą 
inatytucją wojskową, a więc przedewszystldem 
bezwzględni© apolityczną, pracownicy wamtaiów 
w żadnej formie nie mogą być uzależnieni od ja- 
kicbkolwitek organizacji pazawoćsSaowych, a t«m!has> 
dziej partyjnych, polity-caiaydb i Idaaowych, caieżo- 
nie więc tych prerownikaw do podobnych orgaai- 
zacji, czy związków jest rdedcpuszczaJno.

tPomiewaś dowództwa parku szkoły loteików 
cUwaSy wicAci, iż niektórzy pitacowmicy najęci obec­
nie w warsztatach wstąpili do związków, podlega- 
jącyoh wyżej wymienionej kaitegcigi, chcący occzy- 
mad pracę w warsztatach szkoły lotników, lub już 
obeoke tam zajęci, złożą poniższą dekitrację:

„Uznając, że charakter pracy w warsztatach 
srffoły lotników, jako instytucji wojskowej, wyawga 
ee dtrrony pracowników szczególnych zofboiwiązaA, ja 
niżej podpisany, zachowują sobie caŁą swobodę 
praekoncń osobistych, cśwtedcaam, ii du iadaycb 
rwriąsków o chscrakterse polatycantym, nertyjnysi iuh 
klasowym nie ntleżę bierni© i należeć nie będę".

Pracownikom, którsy d* trzech dai od daty ai. 
niejssego rosponądaenia pewyhue] deklaracji ale 
ałołą, wymawia aię pracę •  14-Ze dniowym tenst- 
acm kontraktowym, tai pracownikom ich kontrak­
ty nie zostaną przedłużono.

Prasownicy, którzy p« tfeienfe dokJnracJi, wto- 
maków ts j is  a is  detnym ają, soataaą owoUie&i has 
upnedniego wypowiedłenia.

(—) Tułacz, in i taipdtan 
Dowódca połflcu szkoły totaiasei. 

za zgodność (—) St. ZalUski,
kierownik warmrtaMuft©

Uwaga. Ltekiaracie podpisuje Aę w kancelarj! 
Dow. Farb. sak. lotu.

BydgoaiMt, dnia 9 Kjwa 1301 r.

V
„Ułaa" ipawyźssy, zredagawainy kiepską 

palszw^Łną, świadczy wyaniawnle, jak wiele 
j«98cm© oaób w Palące, piastujących odjpowa©- 
dttaine stanowiska, ni© maże się pogodzić s 
najelemdut&riaięjsz,emi 7A«rf.mii dejacdcracjt 
ttawaciesnej.

PiTeatet p.p, Tataca: t  Zaljińsłri, zanim ©- 
głosili swój „beśehl" pruski, powinni faęii 
ponycajjautej zajrzeć do tekstu kanetytucji poi- 
sklej, o której uchwaleniu rnapewao ooć nictoaś 
sijsźda. Dowdedzieliiby «d^J» zol 106 konsty­
tucji opiewa, i i  obywatele Bzeooypcapoiźtej 
Palsktej mają prawo kfcalkjż, zgramadaaeiz 
się, zawiązywania etowarzywoeń, związków UdL

Wówczas nie popełniliby (bezprawia, jer 
kiean jest ich roaporządzeińe.

Dobnzieby tedy było, żeby min. spraw woj­
skowych uświadomiło swych podwładnych, is  
aczkolwiek warsztaty lotnicze są tostytocją 
wojskową ł apoćdtycamą. to jednak dowódca 
parku szkoły lotniczej i kierownik warsatetów 

* są óbywatelami Polski i jako tacy pawian! być 
natyle praęwajmniej „politycnni", aby Ute gwał­
cić ustawy lronstytoeyjmej.

Zresztą apolityczność pp . Tułacza 1 Zełtó- 
okieęo jest bardzo podejrzains. Roaporaądzeni© 
ukarało się w Bydgoissczy po znanych awantu­
rach, sprowokowanych przez chadeków tam­
tejszych. Panowie ci uważają, że mają mana- 
poi do sprawowania rządu dusz nad robotni­
kami' tamtejszymi ś nawet niewinnych enpe- 
rowcórw’ tni'kluijq jako bolszewików. Sidbte s»  
mych natomiast uważają za „chrześcijan" i „na- 
rodowyoh", czyli za łudzi, stojących poz* 
wsaelkiemi partjami. Dlatego to deklaracja, 
•mówiąc o ^wiązkach „charakteru .poJitycanegD, 
partyjnerj lub klasowego", z góry zapewne 
wyłącza chadeków. Czyi’, że całe rozporządze­
nie jest skierowane praeoiwiko pórtjom i 
związkom niechadeokim, czyli, że ma wybitnie
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A już zupełnie S-m&esEn* J w t fiwtondMoto,
te  rotbotnicy warsztatów wojskowych ni* mo­
gą należeć do organizacji poaawojalooiwycł* i i® 
mają „szczegóLn* zobowiązania*. Jakież zobo- 
wiązania mają <ń robotnicy poza sumtonnem 
wypełnianiem poruszonych im robót w godzi­
nach pmcy? Skąd ta mowa pańszczyzna?

Żądamy od min. spraw wojsk. natychmia­
stowego zniesienia ukazu powyższego i należy­
tego pouczenia autorów tegoż ukazu, że po­
wrót b. zaibor.u pruskiego do macierzy nie jest 
jedynie zmianą geograficzną.

K rcnika p o lityczn a .
Orderomanja.

W onegdajszym „Monitorze Polskim** uka­
zały się dekrety Naczelnika Państwa, mianują­
ce pierwszych dziesięciu kawalerów orderu Or­
la Białego, którzy, jak wiadomo, mają wybrać 
kapitułę tego orderu. Wymienieni są oni w po­
rządku następującym: mecenas Antoni Osu­
chowski, prof. Kazimierz Morawski, gen. por. 
Zygmunt Zieliński, poseł Ignacy Paderewski, 
marszałek Wojciech Trąmpczyński, profesor 
Oswald Balcer, gen. Józef Haller, kardynał Ed­
mund Dalbor, prezes min strów Wincenty Wi­
tos, ks. biskup Zygmunt Łoziński.

A wczorajszy ,,Monitor Polski" zawiera de­
krety Naczelnika Państwa, z nominacjami pier­
wszych kawalerów orderu ..Polonia restituta" 
mianowicie:- rektorów wszechnic IWt. Abraha­
ma (Lwów), J. Kochanowskiego (Warszawa), 
M. Siedleckiego (Wilno), A. Święcickiego (Po­
znań); pisarza Wł. Reymonta; malarzów — J. 
Malczewskiego, L. Wyczółkowskiego; działa- 
ezów społecznych i flantropijnych — B. Chrza­
nowskiego, J. Babskiego (podsekretarza stanu), 
Włodzimierza Tetmajera, ministra Raczkiewi- 
eza, generałową Władysławowa Zamoyską, Zo- 
fję Szlenkerównę, pułk. <Zengtellera.

Wymienieni w ..Monitorze1* obywatel* zo­
stali uznani za najbardziej zasłużonych ludzi w 
Polsce i odznaczeni dla uwiecznieni* ich za­
sług. Nie jesteśmy zdania, aby nadawani© orde­
rów w demokratyczaem społeczeństwie miało 
jakiekolwiek głębsze znaczenie i dla ludzi o 
prawdziwie demokratycznych i nowoczesnych 
poglądach stanowiło jakiś wyjątkowy zaszczyt

i odznaczeni*. We będziemy przeto wdawali
»;ę w roztrząsanie, czy wybór „najbardziej za­
służonych ludzi" był uczyniony trataie i zgo­
dni* z opiinją większości narodu. Nie możemy 
zatem podzielać żalu „Gazety Warszawskiej", 
któr* me wymieniając nazwiska ogromnie u- 
bolewa nad tern, że Józef Piłsudski jest kawa­
lerem obydwu orderów z urzędu, a p. Roman 
Dmowski nie otrzymał żadnego. Przypomnimy 
tylko drugi ustęp artykułu 22 niedawno uchwa­
lonej konstytucji, który brzmi jak następuje: 
pcseł nie może również otrzymywać od Rządu 
„żadnych odznaczeń, prócz wojskowych"'. Pp. 
Babski, Paderewski, Trąmpczyński i Witos są 
posłami na Sejm; prawda, że otrzymali odzna­
czenia ni* za działalność poselską, ale czy ni* 
byłoby z ich strony niezręcznością przyjmowa­
nie wysokich odznaczeń od Rządu, póki są po­
słami?

**
*

Prezydent Ministrów wyjechał on kilka dni 
do rodzinnej wioski Wierzchosławic. Podczas 
nieobecności p. Witosa, która potrwa prawdo­
podobnie do ukończenia żniw, zastępować go
będzi* min. poczt i telegrafu, Stesłow cz.

***
Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego p. 

Wilkońskl został odwołany z* swego stanowi­
ska.

**
*

Stronnictwa rządowe opracowują projekt 
autonomji dla Galicji Wschodniej, który ma 
być rozpatrywany w Sejmi*.

*Podsekretarz stanu w min. sztuki i kultu­
ry p. Jan Heurich został zwolniony ze swego 
stanowisk*. Min. sztuki i kultury, jako samo­
dzielny resort ma być zlikwidowane, natomiast j 
przy ministerjum oświecenia publicznego ma 
być zorganizowany departament sztuki i kultu­
ry. Tymczasem kierownictwo tego miaister- 
jum powierzono mim. ośw. Ratajowi.

**
*

P. Grzędzielski nowomianowamy minister 
aprowizacji w odpowiedzi swej aa pow:łalne 
przemówienie przedstawiciela urzędników swe­
go min.i*t«rjum oświadczył, i* jego planem go 
spodartzym będzie to, aby ministerjum apro­
wizacji oraz podległe mu urzędy i instytucje 
jaknajprędzej zostały zlikwidowali*. W jaki 
sposób zamierza przeprowadzić likwidację 
m'n. aprowizacji, p. Grzędzielski nic nie powie­
dział.

munisty rozpędziła słuchający tego przemówi*- 
n'a tłum. Jednego z uczestników manifestacji, 
który niósł komunistyczny transparent areszto­
wano.

M id i  S tella-
Żywiołowy strajk w obronie eraetaeribi komisji

rozjemczej.
Zarząd Główny Związku Rolnego został 

powindomiony o wybuiehu strajku robotników 
f dniówkowych w następujących powiatach;

i Błońskim, Wieluńskimi, Płockim, Stało się to, 
cośmy przewidywali: obszarnicy iproiwiokują 
strajk. Boi oto toczy się walka o należność, któ- 
,rą  robotnicy powinni otrzymać zgodnie z orze- 
I czerniom powiatowych kom isji rozjemczych. 
Tam, gdzie robotnicy mają m ałe  wynagrodze­
nie z winy przewodniczącego komisji, ro­
botnicy jednak lojalnie podporządkowują a.ę 
tym orzeczeniom. Inaczej robią obszarnicy. 
Zaznaczyć musimy, iż walka jaką rozpoczęli

robotnicy dmaówifaciwi, moż* Batoczyć szerta* 
kręgi, 4'eiżeli w odpowiednwm czasie rząd uli* 
zmusi obszarników d» uszanowania praiwnycfc 
orzeczeń.

im i i i  s  int a  m l i i i
pezaaó, 13 hpca.

(Tel. własny). 
iW kilku powiatach b. zaboru pruskiego, 

m im. w inowrocławskim, mogielackim, atrześ- 
nieńskim wybu hł strajk rolny, który objął pra- 
wie wszystkie folwarki. Częściowy strajk wy­
buchł w pow. czarnkowskim i wągrowieckim. 
Powodem strajku — odmowa obszarników a* 
żądania podwyżki płac. Wśród robotników pa­
nuje silne wrzenie. Obszarnicy wydali wspól­
ną odezwę, w której starają się zwalić winę aa 
strajk na robotników.

W pow. inowrocławskim po jednodnio­
wym strajku podjęto pracę w kilku folwarkach.

Sprawa Slaska.

S t r a j k i .
strajk i  p a n u ( i l i i m

(Korespondencja wiasnaj).

Żądania, wystawione przez ro-botniikóiw 
przemysłu włóknistego uważanie są za zbyt wy­
górowane, a  strajlk wybuchły na tle niouwngilę- 
dmenia tycih żądań za niesłuszny i  bezpod­
stawny. Uważam przeto za niezbędne ludziieto- 
uśe pewnych wyjaśnień o przyczynach obecne­
go strajku.

Jak wiadomo, w ostatnich tygodniach na­
stąpił znaczny spadek waluty i w zwiąafcu z 
tom przemysłowcy odpowiadało do tego pod­
nieśli ceny na towary włókniste. Jednocześnie 
drożyzna artykułów pierwszej potrzeby stale 
wzrastała, a powzięte ostatnio ipnze® Sejm u- 
dhwały o wprowadzeniu wolnego handlu spo­
wodowały dalszy wzrost cen. Dane Wydziału 
statystycznego przy Magistracie m. Łodzi 
stwierdzają, iż od stycznia r. b. do 1 lipca ceny 
artykułów pierwszej pjotraaby podniosły. się 
przeciętni* o 73%, nie licząc mieszkania, któ­
re ipodimoslo się o 150%, a nie licząc także 
wydatków na ubranie i obuwie. A rabolmiicy 
w przemyśle włóknistym nie otrzymali od te­
go czAsu żadnej podwyżki; zgodnie z umową 
starą, która już dawno wygasła, byłilby otrzy­
mała dwa, a  może trzy razy podwyżkę, która- 
by może do chwili obecnej uczyniła około 80% 
do płacy zasadniczej. Ala kapitaliści wiedzą, 
ie  robotnicy okręgu łódzkiego przegrali stra jk1 
w sprawie (militaryzacji kolei, byli pewni, że 
na strajk w miaiioinjm okresie nie pójdą ,i dla­
tego iposlawioine w lutym żądania odirzucili.

Zaznaczyć trzeba, że obecnie w przemyśle 
włóknistym nie obowiązuje żadna umowo, i z 
tego powodu wybuchł cały szereg zatargów. 
Dla przywrócenia normalnych warunków pra­
cy Związek klasowy rob. przem. włókn. opra­
cował .projekt nowej urnowy, który w swoim 
czasie przedłożył przemysłowcom i przesłał in­
nym związkom, celem zapoznania się z  nią. 
Projekt ten przewiduje załatwienie wielu bar­
dzo ważnych spraw, jak przyjmowanie i wyda­
lanie robotników za zgodą związków zawodo­
wych, zapłatę z i wszelkie przerwy w pracy, 
'wynikłe nie * w my robotników, ustalenie tpła- 
cy dla dowrnców fabrycznych, portierów, woź­
nych, woźniców na podstawie 8-godz. dnia pra­
cy (obecnie pobierają place odpowiadającą za­
robkom innych (robotników przy 8-mio godz. 
dniu pracy, a,pracują po 10 i 12 godzin), ure­
gulowanie świadczeń w czasie ohoioby i śmier­
ci, oraz wiele innych mniej ważnych spraw. 
Związki przewidywały rozciągnięcie odpowie­
dniej urnowy aa cały jwizemysl włóknisty w 
Polsce. *>

Niezależnie od trch świadczeń, wynikają­

cych z umowy, Związki żądają podniesienia 
płacy o 120% w  stosunku do płacy zasadni­
czej ; płaca dzieli się na dwie części: zasadni­
czą i dodatek drożyźnisuy.

Prze mysi owcy te słuszne żądania odrzu­
cili i s ie  chcieli nawet przystąpić do pertrak 
taojii; iw ten sposób spowodowali obecny strajk, 
pjk który wszystkie Związki się zgodziły. 
Strajk wybuchł w poniedziałek i objął nastę­
pujące miasta: Łódź, Zgierz, Paibjontce, Ży­
rardów, 'Zawiercie, Sosnowiec, Częstochowę, 
Piotrków. Zduńską - Wiolę, Turek, Bełchatów, 
Ozorków ,i Aleksandrów.

. Dnia 13 lipca odbyły «ię wielkte manife­
stacje w Łodzi, iPaibjani-cadh i Zgierzu, w któ­
rych wzięły udział tysiące robotników, prote­
stujących przeciw zachowamiu się kapitalistów
i żądając jednocześnie walki z d-rożymą, oraz 
interwencji rządu.

W Łiódizi (komuniści noanzueiti odezwy o 
charaktenz© politycznym, ńi© mające uio w-spól- 
nego z© strajkiem, napadając na włada© Związ­
ku i z tego powodu panuje wśród robotników 
olbkwir.j-e oburzanie na komu-niatówO

' Dziś również odbyło się wielkie zebranie 
deltgafćw wszystkich fabryk -łódzkich w spra­
wne -taktyki strajkowej. Przyjęto rezolucję, 
zgłoszoną przez tow. Szczerkm -skikgo; rezolu­
cję -komunistyczna odrzucono.

A. 8.

(Tel. własny).
Łódź, 13 liipca.

Dziś odbyła się manifestacja strajkujących 
robotników w której wzęło udział około 100 
tysięcy -robotników.} Manifestanci przeszli z 
Wodnego Rynku ul. Piotrkowską przed gmach 
Województwa. Przy zbiegu ul. Zawadzkiej i 
Piotrkowskiej policja odgrodziła kordonem ul. 
Zawadzką, przy której mieści się Wojewódz­
two, tłumacząc, że ulica ta jest zbyt wąska, by 
mogła pomieścić Itak olbrzymi tłum. Przepusz­
czono jednak delegację do Wojewody. Tłum 
udał się na plac Wolności (.'Nowy Rynek), gdzie 
przemawiali tow. Danielewicz w imieniu klaso­
wego Związku rob. przem. włóka'»tego i inni. 
Komuniści przyszli z transparentami o charak­
terze politycznym, mówca ich nawoływał do 
„ostatecznej" walki, do zerwania z P. P. S. itd. 
Próby komunistów wywołania zamętu ni* uda­
ły się, natomiast udało się im sprowokować po­
licję konną, która -podczas przemówienia ko- j

SPRAWA WYZNACZENIA GRANIC.
Pwyś, 18 liipca. 

(iE. E ). Z* źródeł uifeirod'ajuych dtomaszą, 
iż komisarze państw sprzymierz-onych na G. 
Śląsku n-1* zdołali dojść do ponozumieula w 
sprawie wytknięcia grani-cy polsko-niemieckiej 
w ra porcie, (który miał by ć przedtożotiy radzi a 
najwyższej, przedstawiciele -państw Entmty 
przedłożyć mają swe wnioski Indywidualne. 
Jak zapewnia „Temps'", -te -whiiaski będą prze­
kazane koimisji ekspertów, która złoży swe 
sprawozdani* przed najbl ższem posiedze­
niem rady najwyższej, mając*® nastąpić m  or 
stafarara tygodniu lipoa,

SIEMCY O Z WIANACH NA STANOWISKACH 
GÓRNOŚLĄSKICH.

Berlia, 18 Epeai.
(E. BJu Według w berlińskich fcon'ach politye®- 

nych panujących przypuazczed, peaacffiegótai komi­
sarze too-aKcyjal oarńinni ■ geocrałetn Le łtoodi wy­
siali eubjakitywn* apntw-oadaala do ewywh rządów, 
wobec czego natęży cię spodziewać JDoraystniejase- 
go rozwiązania dła Niemiec. fPorftimo de-auenti fram- 
cuskiego feaemut Le (Rend przedłożyć «■  awą dy­
misją, którą txąd hwbeaaki -prayjmie. Pnycayn u- 
padłeu geaa. Le Bemihi upatrywałby ealeftato w spra- 
wocdaaitaoh angiećafciago 1 włoskiego łcomisairza na 
pcdsrtawle których rządy edm-eSn* wystąpiły pawe- 
ciw gen. L« Rond t zażądały od! Briaa-da jego od wo­
łania. O następcy jego dotychcaaa nie mie jest wia- 
icimo, pewm* jest jednak, że praewcdinaczącym feo- 
nnisji koalicyjnej ponostamto i nadal Frameus. Mcźlł- 
w* jest, ie  staioowitistco to oibejmie -tuaijor Jonnart. 
W związku z tom naotąpilby pra^tlo pedobnde «*• 
reg mniam na stanowiskach góm-oślą.-ikich. W iaojach 
berlAakidh utrayturoją, iż zostałby odwołany gon. 
Le Comte Demie, komend-eml m-asła Bytomia, oraz 
gtówmodowiodząey Imunisid gen. Oratiie-r.

TENDENCYJNY PESYMIZM NIEMIECKI.
Byto-m, 18 liipca.

(E. E.). Dzi-eomiiki micimde-ckii-e zamrieiszoza- 
ją szereg depesz, przewidujących uiiekiorzyisfcn© 
ruastrzygulięoii* sprawy G.-śląskiej dla Nie­
miec.
WYMIANA JEŃCÓW I  INTERNOWANYCH.

Bytów, 18 lipc*.
(E. E.). Z Opola domiaszą, że -wyraian-a 

jeńców i osób mtem-o-wonych -przez wła-dze 
niemieckie 1 powstańcze ukońozma 'będzie w 
d niu 14 lipc*.

KONTROLA NAD DEMOBILIZACJĄ 
„SELBSTSGHUTZTJ".

Gdańsk, 18 lipca. 
(P. A. T.). Dzienniki tutejsze donoszą z 

wiaro godnych źródeł, ie  w najbliższych dniach 
wyjedzie na Śląsk Średni specjalna komisja 
międzysojusznicza, złożona z kilkunastu of.ee- 
rów, celem zbadania sprawy -rozbrojenia i roz­
wiązania górnośląskiej samoobrony.

NIEMCY A ROZBROJENIE.
Gdańsk, (13 lipca. 

(P. A. T.). „Danziger Arbeiter Zeitung" 
ogłasza artykuł pióra Gerlacha, umieszczony w 
piśmie „W-elit am -Mon-tag", dn. 11 Ib. m. Au­
tor artykułu wykazuje na podstawie zeznań 
w:a.rogodnych świadków, że wycofana z G. Ślą­
ska samoobrona niemiecka organizuje się w 
dalszym ciągB na Śląsku Dolnym i średnim, 
które to prowincje są jednym olbrzymim obo­
zem wojskowym. Codziennie napływają tam 
nowi -ocho-tn:cy. Żołnierze samoobrony oświad­
czają, ie nie -myślą bynajmniej się rozbroić. W 
dalszym ciągu nadchodzą też na Sląak Dolny i 
Średni transporty broni i amunicji.

NIEPOKOJĄCE WIEŚCI.
Bytom, 18 lipca- 

(E. E.), Ze wsry»6Vfch stron, nadchodzą wiado­
mości. -iż oddziały Orgescihu i Hoeflcra, rozproszone |
po Górayfti Śląsku, przygotowują się do akcji w | 
najbliższych dniach. -Krążą niepokojące pogłoski, -że 
oreaaizaioje *iemiectkie przygotewud* *iś do burze- <

nfa -dróg f niszczenia mostów i do wywufaainia w
poavtfeitTze fabryk 1 kopaiń, w razie ntepamykknego 
dla Niemiec -rozstrzygnięcia *ptrawy górnośląskiej.

SPODZIEWANE NAPADY NIEMCÓW.
Bytom, J8 lip o *  

(P. A. T.). W Katowicach, Bytomdń % Gli­
wicach spodriewan* są nowe oapody nie-miieo- 
kich bojow-cow na wojska- tranouakte. Bojow­
cy niami-eocy zanii-crza-ją noebrooć załogę trata- 
cuską w KatowicacŁ, woibec czego władza 
wojstkicrwe zarządziły w toin miitóai* oatr* Jw- 
go-towo*.

littd z Gta® fiaska.
Generał de Brantea weewał przed aęd wf jenny 

b. podkomisarza plebiscytowego w GHrrioaoih i rad­
cę miejskiego Kassange.

88 urzędników policyjnych, należących do paw- 
zydjum policji w Katowicach, otrzymaio ■ p»l*o*- 
aia koirtrji międzywojutwaiccsej dymisję.

Ruch na liniach Dziedzica — Oświęcim, Kato­
wice — Sweno-wie-e, ona aa linji prowadzącej d* 
Ilerbów ci* został Jaszcza podjęjy. Kolej* międay 
Niemcami a Górnym ńląskiesu funkajonatę apra'*'- 
ale, tymesasem fraaiica połska jeaś ni*jako sutt- 
kuięta dla paciągów paunierakieto

Bytomska „Gazeta RoboLu-lcza* w artykuł* 
w-Stępiaym występuje przeciwko pedwyńc* 60 sok 
na tonie węgla. Podwyżka to zmierza do UBiemoć- 
liwienia korzystania Polsce a węgla górnośląskiego.

Poliijli Frsodi
MOWA BRIANDA.

Pary i, -JB iitpoa, 
(!P. A. T-). Havas. Na ipostodzento senatu 

Briamid, uawiiązują-c do sprawy zaproszenia 
Francji na k-ouiforea-cję w sprawi* rozbrojenia 
-ośwŁadczyi, iż Frau-oj-a, biorąc u-danal w toonle- 
rencj-i. bjnnajmniej mi* suzeka *i-ę Aomiecenych 
dla oiej gwarancji ibezpieazeństwa,

BE1AJTD O SĄDACH LIPSKICH.
/  Pary*, 18 bpea

(P. A. T.)- (Banas). Na Tx>sr.«i<ia«miu SetnaibĄ on- 
powiadając na zapytanie. Bri'amd oświa-duttył, H 
ptiecrwsee wyroki teytbiaaałU lipskiego były wtrąca 
skSEadaiicette. Wesrwadśśimy natsizych fzrBedjstwwtoieli 
z lipska, or tuz eawjactom-i 1 i&my sjia-z-ymietraotayck, i i  
nie m-ogąc toflerować na paacidję eakrwwia-jących wv- 
roków lipskich, .pragniemy na .prrytztośś sami z»!a. 
Bwieć nasze arprtrwy. Dalej ośrwted-ca Brfand,: Ofcn. 
pacja Dudsbnirga, Rmbrortu i Dtłsseffldcurfu eo-Ntanj* 
zmiesi-oo* ni* wctBeśnioj, aż zoutatnę 'wypełnić®© wa­
runki trakta-tiu wersalskiego, odmofen-i* de utkajrania 
ptraesrępców wojcmych. Pracmówioasło Britcnda wy. 
'«* żywo dkloskiwatto.

DH VALERA W LONDYNIE.
Loadyu, 18 lipca.

(E. E.). Da. t2 ^o  wieczorem przyjechał 
do Lo-ndyuu de Valera wraz z trzema p-eteo- 
mocniikoim'i sumfeinistów oraz trzema raemo- 
znawcami. W pierw&zem spotkaniu na Dow­
ning Street w  dniu 13 b. m. oprócz Lloyd 
George’a będą uczestniczyli: sekretarz do 
spraw irlandzkich Greenwood, Balf-our, oraz 
gen. Smuts. Ze strony irlandzkiej, poza -przed­
stawi ctolami simfeuristóiw, zaproszeni ibędą 
delegaci unidinistów rządu ulst-ersldego, , oraz 
czfonkowie partji n-a-cjocaii'Styoznej. Przewod- 
ni«cj’ć obiadom będzi© prawdopodobni* g*n. 
Smuts.

SPRZECZNE WIEŚCI.
Ateny, 13 liipca

(P. A. T.). Havas. Depesra ze Smyrny d<w 
mosi, iż Grecy -rozpoczęli zwycięską ofeits-yiwę 
i 7f)mlS A cnrtLrM'* i e?\ i Y Ani lrwv



flr, £88 *»OBOTNIK% «twar!*Je,  14 $!*« I tt l *. 5

Angora, i® łipca, 
fP. A. T.). Havas. Wojska turecki* zaata- 

fcwwały Greków na aanhód od Brussy. Grecy 
zostali edjpam a* stratami.

Pwyż, IB̂ Iipoa. 
HP. A. T.). Havas. Dontosaą z Kianistanty- 

notpoia, jafeofbty Grecy rozwinęli ofensywo, któ­
rą Turcy zdołali złamać, zzudąjąc Grełaom po­
waża® atiaty.

GWAŁTY JSTIEHJTCKIB,

„ . „ ■ Gdańsk, 1S lipca.
! (E. A. T-) „Dabesâ t G'dcftiM" dcwnosi: w aia 

Ćadełę ubiegłą 8 ctasjj t. ajw. „dnia airamieckiê o' 
fcrtwj« Niemcy zttoep&K i bill Bpotoj»y<i» pr̂ o-j pracy za^blkowiej/muissą miewiad-omo jak <?lu- 
ofewiaiów polakich. Msą&y tnsmsń Bąpwdnłęto aa(go jesze&e cierpieć i 'milczeć- rzucaai oiiby -p«łka 
dwttrou łcotojGwym m  dwócih żołnjersy poMrivh. z m iejsca n a  miejsce!

mywanego z* pieni-̂ dze) wrai % częścią gaży,
przysyłanej mi j>:v,ez męża, wystarcza wiledwie ś 
do połowy miesiąc*.

Dopóki trwała wojaa: dopóki zagrożoną i 
była. Ojczyma, obowiązek względem rodziny j 
był na drugim planie, ale teraz, kiedy pokój zo-1 
stal aa wax ty i ratyfikowany, kiedy żołnierz, j 
spełniwszy swój obowiązek, wraca z pola, cze- j 
mu nikt nie pomyśli o lekarzach wojskowych, i 
których pensja siarczy tylko na to, by ni« po ‘ 
zwoHć ich żonom i dzieciom umrzeć z głodu. | 

Czyi nie cza* już najwyższy, by po 6—7 le- j 
tnaej tułaczce wojennej wrócili nam naszych : 
mężów i ojców?!

Teraz, kitdy nawet felczerzy zdołali prze­
prowadzić dla siebie niemal wszystkie prawa 
lekarskie, nasi mężowie, pozbawieni możności

u
h

i l

Obacua pney tjneii zajtóerh policja nie tinterweajo-

CHABAKAERYSTYKA POIJTYKI GDAŃSKA 
VZGLSDBK POLSKŁ

Gdańsk, lb  Bps*.
(P. 11 T.). S* «5fle.j*»eai' pasiroostciu se.fcrrj 

gtfartsflctego *0 0 tyła sćę twndao otfywiwna dysódiiAja 
Muf wwwsflóens
0* ®etma i txMipimmht jowtcŁ wyiboitw. W fcułocl* 
dyatoocji poseł Btag (*ocjtóota) B&wterttaą i© tobe®. 
my Mjin gó&ćsadt oostał wołany w oikresfe najwięSc- 
azego rodkwlta ss^windamiu i rcakcfg. Twortrat tego 
*#jJEu jcał obecny eenwt, który b i l © był saurs! w 
■tasf* ncwiąrać pturozusnieoia z jPcHną, PoSiityka 
■mate doprawuidzrls <fo tego, 4c Gdwfick jest drabiaj 
fclją pmsŁtogto juaflcierstwft. W glosowaniu wuJ®. 
•ek konmmtstiOw upadł. Na tych olbradadi nafcaAoro- 
08 został* obecna zeejtt sejmu gdamWtrega

1 Rp s  M M n A
SPRAWA GRANICY POLSKO - NIEMIECKIEJ.

Paryż, iłB lipca.
(JL E ). W dniu (20 b. m. Rad* Amtasadanów 

będzie się zajmowefia sprawą wyznaczenia i ustale­
ni* granicy po-Jalto - nteratecfciej na .prawym brzegu 
Wisiy, począwszy od Omtdaląd*# art do mtestecak* 
Pipkie aa preestraer.i 40 kilometrów. Specjalna loo- 
Bitej* gramfeza*. riożotna * ekstsprtów francuskich, 
trtdakaoU i angiel&k' ±  nie otogła dojść do ngtody co 
do tej ifeji 5 pisedstewifa eprawaaidarił rdżrinc* 
*ię pomiędzy rebg, wobCŁ- czego decyzja W tej spra­
wi* zapadnie ca FactzSe ambisadica^w. Różnica rndań 
ekeejjrtów eiuoboctó co do rozgraoicEwniii rejotou 
wzdOruń Wiały, obejmującego tamę na Wfóle. Podob­
ne prreprowsdzerije granicy nie pozwodifioży na re ­
gulację i pracę amelieracyjne na WlAle. Wraed po- 
atedzenkisn Rady aabaaadorósr delegacja pcwak* 
etody w tej oprawie odpowiedni meiiorjaJ.

(Muszą milczeć, bo są w woj*kn, aio my, 
żony tj eh nieszczęśliwych męczenników, mil­
czeć już dhiiej nie możemy i ni® będziemy.

Głośno wołamy: rOddajci» on tu naszych 
mężów j ojców ucszych dzieci *“

Jożelii-zaś ich dakz* służba jest niezbędną, 
to niech służą pnysajmniej w miejscu camie*e- 
kania swej rodziny, gdzie msią swój warsztat 

tonaMów o oboon  ̂ pracyf ^  pracując w godz naah pozasłużbo-
w wych. mogli wyżywić swe rodźmy.

W  im ieniu najelem entarniejazej spraw ie­
dliwości, zwracam się do opinji publicznej, ape­
lując rówmoaześnie do  sum ienia ^ych ptouJów — 
lekarzy, którzy winni zająć się  losami swych 
kolegów—wojskowych i ich rodzin.

Żona lekarza wojskowego.

podaje do wiadomości swych odbiorców, ie  na mocy orzeczenia Komi­
sji Rozjemczej z dnia 21 stycznia r. b., zgodnie z Ustawą z dnia 10 lip­
ca 1920 roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektrycz­
ny, zużywany w Sśpou r ,  b . (a wiec w rachunkach, które bądą wy­
stawione w sierpniu r. b.) ustalone zostały jak następuję:

Cena 1 kwg. do oświetlenia Mk. 61.20
• ,  ,  .  motorów ,  29.—

UWAGA: 04. powyższych cen udzielane bądą przewidziane w umowie 
koncesyjnej rabaty (od 2l/»—do 4%),

S ta ła  G&łctn aas zg ło szo n ej mongi

m
iEjjS.

do V* kw. Mk. 77.90 do 10 k w . Mk. 535.80
** V . m 9 141.80 9 15 9 • 717.20
• i 9 9 212.80 9 20 9 9 1071.70
m 2‘/, 9 9 283.70 9 25 9 9 157S.—
9 5 9 9 352.40 9 30 9 • 1796.70

)

R u c h  r o b s ł n i c z y .

1 i i .

snli Muzeum Przemyciu i Rolnictwa, Krakow­
skie Przedmieścia 6G-

ZAKORGZENIB STRAJKU KELNERÓW 
WE LWOY.IK

Oaegid*} p» dbjg’wh pedrSflstuicJssch jBas!a!«i 
iwiesawi® podipisain* uimiooia kurłfancy, wobec csaoęo 
cały (m zawód « m  dziś io praoy.jSpramu* biura

iwotedców w sateoaie 8s?e3cvst*Riu ąpraw Łaftewej 
poldykt gwspodanacej i sarówno aa avwrttaf* Mó-
aisbTa Przeuu, 1 lian., jak i  a ctasiMj faBiafaeyswy, 

Rada natew* *2tt*d* aóęu 1) Z 'M kten , wł-ji.
Wies;iiinii&tf* ora* trscch «raęłoiiików 'itia . P nom . 
i  Hsau, pov.otemjirfi jtrẑ M iMij-jsŁna Prsaca*. i  Mea, 
2) praedbte'TrtaLeLt óKnisferjów, stpiresBoejtfc {xneM 
MiaisLra !PrŁ«n, { H«e^ « przeć wł*.

pośasadnirtwa jmicy ssostal* aaiatrwioou tak, jak ją ! Ad-wego Mimekr*, o ile srwwy, będąc* jsnoedtate-
f  racownścy od początku, n* oj akcji pcaUw-'1 S, * ©d 
parte zostały askiusj, alby ęWuswteircy łnogll sobie 
przebierać w per̂ iYnokL IWwyacy gńrsjfcująey mają 
■wrócić na ewiojo 'fit'affi«wnisJcâ  sćCci' za strajk nie suońe 
być 'wydalany. Z®*c*onie awtązflau .pWeavtBrfeiftW m- 
stało w caloj pełBd tawaroiwrane,

Slamo cdrajk Jiti sflKaiczony, titeft* BwlróciĆ u- 
wsgę tna te, te  w nasUe Jego łrwTRfiir ceay ww w w -

PROJEKT ZGROMADZENIA HAKODOiWEGO 
W  WILNIE.

Wilno, 13 lipca.
<E. El). ISoscważEuy tu  jest aamigr zwo­

łania w Wilnie zgromadzenia narodowego o 
charakterze przedpariameniu. Pierwstem za­
daniem jego byłoby natychmiastowe rozpisani* 
Wyboróŵ  do Sejmu regularnego.

Vv sobotę dnia 18 lipca r. b. (o godz. 5 
mm. .30 wiecz. w lokalu O. K. K., Al. Jerozo­
limski© 56, odbędzie się warszawska kon-p -- , - -  -
ferencja Okręgowa. Na porządku obrad: i 1 slkich lawlairoiaek J r*8it*uirsoja>ch "Wśród «Bitrasja- 
sytuacja polityczna. 2. Wybory delegatów 
na XV i i i  Kongres I \  P. S.

C. K , W .
W  piątek, 15 iipca) w ioi<-0\ u „Robotni- 

ka o go-dz. 4 po poi. odbędzie się posie­
dzenie Prezydium Centralnego Kom. Wyk.

Tow. członków Prezydjum C. K. W. 
prosimy o przybycie na posiedzenie.

kSetfcrct Generalny^
Spr*wosć*ate v dii»/*l«o«ci lYaraza^stde^w Okręg*, 
wego Kwjniteta Bttb»tnlo»go F. P. S. oa a .  «or- 

wśoo 1921 r.

musi* dahr*© upfaoaaej prsay bunhrasrfaej «rnl<!Ol® 
poatłf w górę. Osray ta tasmrą * pwmooćod® ’Jtray- 
maa®, Ibo oiajBtstrat lwflor«fct vr tym feOwnwfcu oto?- 
zpjJ* sRwególiuą Bćeudbtawść, czyh kaset* Stromy 
p-rywcTtpalóW eapfeoi puMtez®x>46.

lA*y *g4lafa-Lraj*wy *ł«ad 4<wwćw d*m«- 
wych odhędteL* aę w (śtóu 15 Epca r. b. it lokato 
Zw. (Latano Mi), Życosącyrii brać udzffal rrr aj-eźdsi®, 
pno îiimy zwracać a *  do ikaaoelarji Zw. <SSa ®Rray- 
mciaLa mandatu.

Zvr. Pr**. w  Pols**. {Ał. JarDBotftm-
fik’« ó6 ta. f). JMś pt»lkina?Bte o grda. 4 i  pół pip. 

lokalu U»iiwars5"tełu Lwiio^^ga (Oboźna 4) odibę-
W ola esic sprawoadiarwcjząua iWaolBHMnda. erga-< <ł»’« *Ię aefcrant* dtóeąpt^Sw 7s*r. Rady NscneScej. 

stóaanjB P. P. S. lorganteaiwała m* daielHacacJł j, w | ToW, delegiKa presneod są o zafrmtóe sa© sobą legi-
fcUryl.aicih 7 odcaytóiw i  konJorra icjł .1

Chorych. Tanie temat pxtuisnsny był rówsteż _
10 masó-wkacłi fabryczjiyicti otra® aa 51 ogólnych »  j 
braoiach.

.D ttóa 18 czusryya -w «»!t} Okręgowego Konnic tu ! 
Robotnftrego jwrsdWawUfflete O. K. R. i  sraeyaUdćh '
dizjeJnlc
bertiych

sprawie Kas i tymacji delegata Zw. Radiy ;Nac®etoej, pomrewad grą- 
laowsanie odibytwać się będzie Za poumocą tepftytnacjf.

Ze Zw. Zaw. Reb. Ziemnycĥ  IM4 o jtnria- 6 w, 
lotkalu Al. JeroaoJirmSteie 56 odlbędalle Kię yebrtajie 

ctTcanfearyjro kcwęeratywy wytwórczej p. n. „Odfou. 
dowa H Roeihud/ywti" z steefeibą rw iWeraiaryie

tem obrad Rady, dotyczyć ansją <iTob Mi*drtwrji»w, 
3) z calomków, delegowaćycb pru** awfftoiw* *qn- 
riJzac’*  llulb zrasreenia o ch'a^if ie.iv* spoleca*® ga> 
epodtrezym, których Jtotę astati, M«iKar Pn»w», 
i  Han., 4) z członków, aKsatrwra-ych prsea Mialair* 
Przara. i Ka&. 1 poftród ddatctony apotacaaiywa w  
polu przemyr tu i handlu cattkrwego i r  licZbte al*- 
przewyższającej y, licaby czioffllsów, fwymtenspsłytis 
w  puakete 1) i Z) tęczai*.

Jfotewaai* gtelćy mtresawałślej,
Franki fra*»us4d* 155 — lJKłJJO.
Funty SeiŁagl 7050 — 7C80.
Korony «vetr|g 260 — 257ZO.
Dolary S\aa. Zjeda. 1800 —
Maski tftetOk 26 50 — 26

organizacji W®rszdwBktej podeimo^ o-lwZ* “TT /  wsnnm^ m

T Z iT  * z r " " *  * * * * *  «"■ t e “ i<Gheldme. Rtanisiwiih i KutfuaiszwiWi Naeajulszs t. j.
19-go odbył się iw sali Muzeom Przemysłu i  Roluio- 
twa v. ieilr* wiec na c.wść adeporileg’otei. Giruzfi. * 
którym przemar^uali d© tharnnte Teibra.Tttw.K w-.vwvktóry m prasmstwiali d© thamote zeibrarych robot (li-

— Postewie ctemiwdey sito sejmu caesfkSicgto zfo- \ n^TT^* '̂°T'ł ?<W''
tyU wnioselk o postawtenie rządto Czwny'ogo w . , , ' j  a J  ‘r ’ alciv'
*Łau askartemi* u. wrydBić* <*r dfaiu 1S czerwto* r. b. 
Boąporządzeciifi' o "sprowadzeiaiiti 'wiotoegie Łamidiu,

— Z kAfoadfivyr douiosaą, że aa, ostaMwm .posib- 
dzeaua rta-iy tanr’sanzy łwtewych okazało się, ze 
■Skupy sagrjlfcą są HUpołnć© wyiMucBon* ze wzgtę- 
du na trudzucAci finansowe, afkofwSem aajpasy atoła 
■Wyoserpaly się.

— Deje się sivraendciM plantowa akcjo, cecjtonali- 
Wów moradirjakleli. awŁerraiąrd do cMlenaa rafau 
dy. Wla-fha. Realooiamińci mozMicłiAjscy pragr.ęlilby n- 
kworzyć gribStaei Rreezy ns 'wtór ftsądkr Kappa w 
dtochu T.-saechniienii reoko-podryAy.rwyrn'.

— Itząsiiowe koła T.-aszyngtoński® Mjprtaed^ą, ja- 
kotjy m d  SiEHÓw Zjedtnoceonyrh miał rramiar ■wy­
trać wojslcs cltrupacyjne z nad! Renw.

— Liloyd Georg® ma zr.TOir/r udać tf*  de tia - 
ayyngtwm, aby wniąć tam nwiział w koffliteracieji po- 
kojessej państw.

— BstoóskS imdrlster fiprsvw aa^d^teasyicłii, T>iP 
PfBdbyf 12 b. ta. do Fygi, g>teie odibył piywatłuj 
kocyteroccję z łotewsldim prem'etrem Mojertwrlcaefm.

ta! '(W, P/iszypiojrtkJ,
W m.esią™ « r m  odtbyła *ię 1 fconfersrrfj* 

Międzytiiehnccwa, 8 postedaemma pCenamnei O K. R 
7 Egzekutywy, 49 komitetów dtócioiwwych i 2 po- 
aiłsdzeoia kola P. P. S. na Pewowato;*. “

Nad-o na dzielulrarh •wyglosnone noataty 3 od­
czyty da t'<...sty mauikow*.

Z cyklu aergaateowwwęo vn)^ i iwismawAi 
W ydarł KulUratoo-DSwiatowy w. y ,.Dęteja Rewcj- 
Itioji*' wygłosili odczyty: tow. JnwouWw^ , 
rja Wielkiej Rewoluscji Framajskief* d^i* 4 i’ 11-go 
czerwca, tow. Felfiks Perl „Rok 1B4S w® Fraiwii“ 
dnia 55 czerwca.

Odbyły f.,ę równica 3 poofedriMfe WysfeSału 
Kulturalno Oświatewgo i 1 b.amisji Rswteyf**,,

I W M  I I  Patit i Isisjr.

W nr. 164 „Robotn itea* * dnia 12 Kpra 17B1 r. 
w art. p. t  ^Zabawki SYnfertcrfium IVxwt* jnvtbcofto

aość
tow.

. Robotniczy PPS.

i. W r /T S illS 8®9’ Kmfat M i-lSt^ taśę^ohaMUi, Grttowsktego, Perkowskiego, Ostrowami*. | «d tego ca 
go. Olszewsikiiftgo, Ssenah** _  r . .  . 7 ^ ,Y  -----------------      . . Szenajcha, Mrtadoouslklcgo _

— W twfb'UuistBjVB orate o«łbęte>. caę iw IKydtte 1 ? m^ lw vdfbyt sc’ę mtjęcą doiś.
konfwefflcja pizedfetawicteiR zniritetetrfów, teurwr- 
■toc-ji 'Niemiec, I/ofwy i Lttrwy w  oprtłiwie tww- 
■wadzetfia bepOSredntej kcmvn'JcaicjS IcoSajowej. 

temi traom® peóstrwanii.

Głosi nylaialhi*
li

0  ideraoMiisację U>karey tpojskowyBh.
Jt-flero toną wojskowego lekarza, który 

Po powrocie z armji rosyjskiej, gdzie przęsłu* 
żJ’ł 8 lata, w stopił do wojaka polskego w lu- 

19 roku i służy dolyćuczag (ca Kresach).
- Ho 8-©irU latach służby ispcsaieuie jego 

tak marae (około 19 iy.ięcy), iż w żaden 
ę°sób aie pozwala mu na ulrzyrasnie droóch 

âirsr. Jakość zaś i  ilość deputatu (nb. otny-

cawartek, o godz. 7 wtocz, w lodw-i
DER. AJ. JaroŁolimtćrie 5C, (pokój SrvMmtokaa) 

D*folni« Powiśle. .Tuftto o go«fov 7 wtoc* ^  
d«« się ogólta® uefaranie czlmnków dhtolatey iW w  
lcału p n j  ul. Salro Nr. 68. ’

Dzielnica Je ra m i,n« Jlftm  o godz e  m: SO w
wibędme postedttó*  Romitete dztotaEoonvcgo 
w lofealu orz,y ®I. Chłodnej Nr. 41.

p*ctotee M»»fc»tów. Jaiteto o god* 8 pp. cdlbędsfi© 
p a M M o s  komóitetra dcioMoowego m  irf..* . 

j yrzy ol. Bagatela 12.

Kronika.
ETAN POGODY ' •

(według danych iBa&jirw. iMstyWn MetewttEog.%'

‘W Polsce był® ctoSĆ ptogcaM*  ̂ (em prw tura 
zmcctoi* sd<* otoEiżjcto.

Tenvp«rcitura nayw’-fera •wyrcsiSa fwesnotej W 
Wanw/irwie 20.S«, *®jnfeza 8.7* 0.

Draewidywamy prsoideg pogedy w cMa ffltf- 
siąjszjtm,: ^dsaw zrsenie amteM o. chłcdtafej, uradar- 
koftoam* wlalry z 'ktoruaków póŁocno-zWciiottaick.

Książki meldunkowe, i k g s t t s t  sprwdaj® wła- 
śrfcidloipi domów książki lriokiunfcaw* po 150 mk. 
i skojowżdz© po 100 »ik.; posslewai ceaaa wtesaw 
tych łrsiężek obecnie w  abs8aita&a wynosi 444 i  373 
m it, Msgrlątrał wtrwałil w zao&rągteBej suanłe 
spumedawać: fesiąjiki mtódurteaiwe po 500 n îks rfą®. 
itowidise po 400 oda, , . .  j

P ^ ę ta w e n fo  subwencji. MagStSr&t ntifK'Wil
zB'i-nrt. Mintaterjcjm Po®i 1 Telegrażów, i i  ■wyó.-to' P ^ l ę k ^ ć  tepamogę dk* rapfisrj* doje©’ ęcceo imię-
Aótnik, opterrający, t e  rato łtotoiy prayjmtowsć pww- i “ * Kot30BU 1 Baumanów, z dbetnycŁ 800,000 t e
jy’ek pocBttouiych z N teer.^ , a-dir€Wf>wc/nnc& „War-1 450,000 mkv «m«ręcnnte, perzynając «d 1 Gsermsa

sdiau“, * Jedyni® jurayjnwiwwne być ns»ją praesyt- i * ®:r}7  o Bmiękweui. o* imm
cal kredyit’x do 5 mil jonów m Ł  , j ,

PowuccrEn© nauczani®, \7otnc tw órtenla prawi 
Radę Sdsoteą OJeregową Koodsft Głównej swmca*- 
aia powaEecłaaegto c ł  st. Wurajanqy, Alagtelrat wy. 
Buaczył dó teidsjŁ te j z© swwgo gron* iŁKSiępująoa 
osoby: wwKjreajidwsitu A Aiwiń^ctogD, Łswaika-

lisiy i gszety do orfib p rv w ^ rc h  (z p*- i f i  * «  S ^ t e n a w d * ,  pm.
sylek do władz ? TOitĄaw<ctoK p U i t e t w S X ^ \ - ***■ 'Wjdfc. udaclBego W.
H r a * ^  ^W taww, Mem® ft

  ’ I manowetdftpio » oscsełuego S«toea* Szkół jnito^kicfi
t  d-r* J . Ssamurło.

Obchód iwipta narodowego fraaeadWćge. MM- 
star spraw wojak* gnu- K. Soenkcwaki, wydal w »  
kaz ureozysteg® obrtitodzenfa dma święta ©fredo- 
wogo Fraccj! we wsryslkLch graBiawłach przca u- 
raądteni® uroczystych aabożeńrtw, parad wojatoy 
wyzli, oraz specjażatycii pog.cdąjnei dla teŁaiatray, n a  
których referenci odwiałowi wyjaśmią 
święta Franrji 1 omówią ccw w nte eoJasBJ oaaBrtg.

I r. Francją i dawno4f brateratea peisto* - traacuskiej 
' brtrni

k: e adresem ,,W«maawa' _

MSnifilerjwni P. i  Tai. wyjsteito, *a npeorzffs'e.u, 
rnajr, r. ł». iw^ędy po-»Arsv* |V.r, M. tjdbsjsCna poezps- 
ły zmracać »jsty, rndane w PcJsco, adroWwam 

Gdaidsic* z dtopifkiwrt: „Post — w©?’ ceamuir",
W drodze retorsji znroadalto Mirt. P. i  Teł., otty i

w  w . raerwwu prayfeyfto 40 TOWyvfc cełooiów. I ”queH® p°St'®? wt0Sir“.
Mężowi® raufania ddelr,i„  śródmi«fsvie$ Ra,.r * ! ?  ^  ***** vomicm,

c®»u teluych .praecy’«k z /Niwmtea oni
z Gdańska 7. atdre*ean „lW®r6«3lalâ , tutejste poceta

zwracała.
(Dyrektor ̂ Depniritagneinte:

(pod-pi® inteesrtJPiStty)
Prayjtmująi? do witatemotef wyja#iir‘®ni» Ma*

I Pocrt i Teł, BWWcuny jedwak nwagę. te  sto. Bwńc® j 
(■wywierać reproeji olę-n-ntelłch Nitomlro za- wy- 
!fcroczettie obywatel! m. Gćbutoka, nłbowtem v  
jten sposób teaUrtujemy v .  p ł Gdwńsk, jfako cr.ęń# 
i Niemiec, ® te praciei chyba cło jeet w  fBterw&ie 
(PtoMd.

Z js is  f i t p i ł a r c i g .
Faisłwcw* Kad* haftowa «

Koukura ndnisforjum skarbu. Mteteterjusa
skacibu rosłptenje koakura oa pracę o dzieclowy «it* 
mteftUnacH afcambowej pod easłęyiijąr-ymł wetwn- 
kaani: i )  Rozdano zesteną: dwi* ptobwew nagrody 
po 25.000 .mk.. eatery drusie nagrody po 45000 ask. 
dziewięć trzer.teb nagród p® 10 000 wk. t r * ^  g 
tych nagród mcźc być także pedrteloa* » ięihy  dwo 
lub więcej ubiegających się * te n  jednak ognfei- 
©rankm, te  oęgreda wyżsrej Vaasy m  m«te byt 
H irte  cd rtfrody  pray?sttii*j z* prreę chcą tólda- 
•owaaię. 2) W Iteakure® meyę brce udziel łyłlra

II-gf Kongres Zw?ą*ku Rohcfn’kdw  
myfJu Spożywczego vy Polsce oclbęazii
schotę, <&1A 1« ^Pc^ogodŁ.lO r*ao »  4©iaęji«4t pw&m. dc *mnchd*a* ró*ai«ft ł p&tgsfsmd* touon*
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P L A N D E K I

n i e p r z e r a i a i c a l i ł ©
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka

N .  Z E M O Z
m  K a r u a w l e ,  CftŁ42i3*SA 31$ te l .  2S-3S

(dawniej Grzybowska 16).
S p e c j a l n e  p lan d ek i b r e z o n t y  d o  s a m o *  

s h e d a w  k o S e r u  s t e i o n o g o .

F r u n i e  w s z t e  tt?smy ia  im rtsncSL
S W W a  i m    n i i m i ii i i i  i - u  im  ITT ni m  ■ ■ ■o n a  i --------------------

^ e l c t r o m o n U r z y
Nadzwyczajne zebranie, przy ul. Elektoral­

nej Nr. 21, zwołuje na dzień dzisiejszy na godz. 
7 wlecz, w sprawach ważpych.

fU-m isjjs i t o z j e n c z a .

go. iPraytem chadza rate tyle o cpaacowfni©, edjpo- 
anazLyące wyraagftnioin uaiAnwo - łteeraełdus, iłe 
runej o uzyskanie praiktyeaoyoh wukwtow, fctóre- 
Ły prayozjuvi’y się do podelesrań* wydejacaci nasi- 
Siej obowiązujących podatków i «p*iiat stemplowych 
t  waraog% ąprawacść urzędów skarbowych. 4) 
Vraedmioteui opracowima może t>vć ca równe oaiiość 
<teae$o działu alc&ctowega (jak up. egzekucja »lbo 
wymiar), jak i tematy bardziej apecjaiLn® (np. wy- 
anCiw podatków btapckrednic-h i wymiar optat item- 
płowych, peibór podatku od spadków i duramaai). 
Praca, wjrlrasująrti braki dameomego systemu wln- 
aa  mwiwat konkroloo wnioski, amifswjęB® do u- 
euaaięeia tydi braków. Rozmiar pracy poooatawła 
mę umamiu autora, przycaem zaleca się (ipracowy- 
wanie wybranego tesnatit w sposób rzeczowy i o ile 
nwotwoSci wtó-ędy. 5) Prace mają być wnfeaSooe do 
diaia i  grurMa 1021 r. do Biura piwzydjdkiego rui- 
łtttteirjuBi skarbu. 6) Każda prsuai zna być opatrzo- 
aa godtem, ram .eszceanem także na Mjpterzęiwwa- 
ocj kopercie, zawierającej Eazwisko i  adires autora).

Wynik k*nknrsu na nowe rr,araki pocztowe. -W
da. 2S i  23 czerwca .a. b. rozstrzygnięty xagtoi toe®- 
kura na nowe aojtoski1 pocztowa Jury przyznać© 4 
pierwaoe nagrody i jedną dragą ort. mad. BartSa- 
mrejcaykowi; jodtis pterwszą art-mai. Kamińskie- 
tiu . pserastai# 4 drogie negisedy pr^ ran ano arty­
stom - truaL: 1) Ogćritóewicsowi, 2) Husarsildeniu, 
8) [tom?nusr.-wi - OderteŁdowf łączme i  4) p. O. 
TMMppćwnie.

Walka s paskiem pajieresowy.w. iPo komendy 
policji dochodzą rfurgi o stosowaniu wyzysfcu 
przea ulicznych spraedawoów papierosów, którzy 
pobierają o 50 dt> 100 proveait drożej za pudefilko pa­
pierosów, aniżeli to wykazuje ©ona umisezczc-na na 
opsfcowamiu i banderoli. Wobec powyższego ko- 
znewdaat policji pnleclf kemisaraosn przedsięwziąć 
energiczne órod ki, celem zwalczania emawmuoj, 
Xk-hrwy i wiiinnycb sprzedaży papierosów ponad 
tTskasuuią ma cpakowawiu 1 bejuiorołi cenę, pocią­
gać do odpowiedzialności

ODCZYTY I  ZEBRANIA.
Zjaad ochażaikiw byłego p. 2*13 uh Oettołmiey 

byleęo p. 203 uf, postanowili aalóżyć (korporację 
imienia tegoż pułku. W tym ceTu w dm. 6 sterpaie 
r. b. o gudz. 10 r. ©dbedzlr się w Kaliszu weto© 
*»fciranie wszystkich ochotników, chcących należeć 
do 'kerperreji.

Uczeeńmoy wjazdu będą ma dwcrcu w Kałiszn 
Sn£®mne’ł&m o miejscu swoich kwater.

Komitet crgaaizasjyiny.
ZABAWY I  W YCIECZKI.

CrsrodMOjska łcbawa dln d-rioci w Bag-stel1. 
W wewaiale, dnia 17 liipoa, o g»da. 4 pp w cgjxx!ai« 
Bagatcte odbędŁa o:-ę uruga caanodióojska raba w* 
d b  daisied.
W Y PA D K I:

Znowu Smiortełny wypsdek tramwajowy. 5tNr*
fcW  * b  I/sf-kSwwfe* (KWkitryczna Nr. 1>, wM-’o*« 
labrykrt wyrobów tbrwaoowYoh. "wytfcjfauiąc poaczm 
featiily. z tramwaju prsy zbiegu oh BJelwiakiej i IM*. 
g'*Ł, mpauU tak f.vtdinie. ie  iwte-jnrjrwcay w
oma, deraiB* witraąśuifj&ia mózgu i pęSsMśęcSjft pod- 
•JKrwy ostwsfci. Pwgvjtioiwrie prz®wi».asłe Lefis'«wiie«a w 
«st*ii*e ea#kwn do se®Stala a s , J>acin». gdsie pnm  
dokonanieui operacji życie aaki0«i«Łyt.

Sem»bćjstw». w  biurze wnykcaarwtr.ege tem.1- 
hslu utbywwtotetóego oibrany jwótówio ptrwy ul, hrw- 
dytowoj mr. # — 4 zażył «tirj-ckiajfy w oetu sxwobpj. 
caym_ urzędaiik tegoż lótins, 45-tetSid SiataMMw i**. 
mj» (ułowy Śwdat 'Ńr. 13). kiióiy sanairł ipnsart pras oy- 
tt«m tekarrra (Pogetewia.

— W eervhiaittmruv ursędzŁe goapodarvamn iprz.j 
id. Jagiataiofcktdl (Petejsslbuinsfciej) postraoidl sną * 
wwoSwerm w ókob.-.ę serca w aunawaw ssimeoop 
«ssy«n kaprsil. 211«tfci Leo® Miircra,. Atgftim&a przo- 
wtozlo deap.sral* w: stania ciężtom db szpiraula Uj*s« 
dawahtego.

Brak opieki, Prry ml Yro}yftdkriwj nr. 5 p«ro- 
■tarwiwny be* cpietó 8 -ieini Srwl OoMffssib onpal się 
eaescji octowej. iPamocy <Jsied«u ekskhi Sekara *w- 
gołowia.

tPiay ul. SlweSsow-
irwiijzy •liaatnwiSjjwwej tui

Muraaowife, •woźnica z tarty sziklm, ej Sa/wuctóeęjo na 
PeHeensrżBzie. 07-iie«tni Wojciech ZielliórASi. wytorę**. 
•Jąc «MM'«fk»waaą szkłam ardmrwiin platoramu, wy­
wróć*? ją, prayczcan rosSai ytraygn.iWonj'. Leicu* 
stawierdait egiibte^ pbihiraonda j praswibrl ZieJi«- 
skiego w stanie oięafidiTn do snpiteto św. Doiuha.

Echa pełars lasu. W 'UBUipoAtCeniiu poiatra ła«-i 
m tOroneiów bksffaje się. ś» w  starym takw sjwliuu 
» ę  ókole &0 ’jwg&w w dwóch 't»>’jwseb. w zwgwj- 
nćłcu zaś aa p'czet*rz*ni 16 M f  gats»óto
pżMftiem 1 atemift. g iy t wody brak w poibivdu. tw y. 
•by nte pomoc aaiewkowjlkteno o*idsś*it!i strsaiy pod 
atumiaWern teip. Ktsbsarernsteiego, pożar pmy(br*f- 
bS gpJŻtte- KTOn'ietry, gdyż Hvsftjhioswii gospód srrza 
swrals ris  posniesryb <Ł rc^oca, jadjuta© imfatnaażrł 
chkijMów pomegal© straże kam.

Nujwł rahuukowy. Przy «S. Pstfefefc*) Nr. Gl, 
do mteszkaoca Marjana- KacHesaonwiJ. bondlacM wa. 
rzywcac w  bsaasrae Uitaob* wtsmgaęio traeeh usbeo- 
joayrh w rewaiwery j bagnety mężesyzu w <a»uiau*o.
m li  wjstaowych. Segoryams-^iwray JZakmamą » «- 
beottą tami łę^:*dikę. •Mariairałę Nawstowp. .tsradyci

związali .im ręoe ręcaaiłkiLetm, głowę zaś pnzf.ćcteiru- 
dlem i fsióucłuusń, pocąem zaccętiii plę.di-ewci.ć w ra- 
’am luiteszksEiu. UrabawsimTszy 5000 cak. gatówtcą f 
20 nb. aretwen:, (utkacyte w gwdstawte i!®mpy neao* 
woj) drag 2  obrączki areferaa. too&tBjfld afiołe. abra- 
t;ie awśskowis. sowę. 2 pary ohutw** i cŁuattcę weł- 
flinaąi, KitbucaLe ocdefeS, Jafic «’’ę  «lssuza:?*>, ralbuirjdk byś 
dok!!> "en,y z namowy służącej z «1. ÓreusŁcasranj 14, 
Katjrzyrvy WójuBcóws^j. która po Avyd'aicDii.u xe sŁu-z- 
byiKmatowiała przez 8 dwi w raiiesalcMniJU Kateszowej 
wraz z  sattteieMTiiyna swyra i  jego Ikctejs*. feSdtud 
żoSciBiwm. Caiyial napsJeim rabuc t^ówyrn kiiorcWiU 
ów ioSztora. W  sprawi© tej cbecatowwo dotyctMsaa 
Wójpitkównę.

Z  s ą d ó w .

Sprawy demu bankowego S. Natamsop, j  B-wi* 
o rraeii rneziuiiH wal sitów®.

W'ysdteial oti wchiwfzr?. Sądia Oiirągawego mLVw- 
żał anagdatj sprawę FSlpa Asetera, paktuirOKiU ao- 
»>« badkowego 'Naiensicin i  S-wie“. .dsaasoes© 
jM-zedi ikiihti rmesiącesed jwzea^sf# (pr&nja 21 otenęgu 
ea 100.000 .uvk. grzywny za w>. iż z poteóai&a •uraęaM 
ffa«pe>darcz«slo tmaisfprjnam apssw wnniRkow^b. be* | nie rejestrację statyatym ą wpvuototydi W5*orów.—

tPo wysłu^hfiin ii? głosu praedBtawfcie’K  imaoad- 
aiająeogo stusemość wyroku: fibanująoego I 
i wcKieśko iprtziodsteWTleilla ud^idju prokoiirciion^kiogb. 
który w ępasób jasny i  óu&ty .pocfdtłj uoOaiiot'Uiwi 
rmteirjai pr.weiy sprawy, — Sąd Okręgówy plewił 
wyrok, którego n'jCfa -irciryffi wyroik sądiu pokoju, 
dlcazujsc Aischpra aa frwzodaż 400 dolarów na 23000 
n>k. g-rzy wny. a w naztiie tuleHaptemia — ata 2 mj«- 
sd^ce giresotó ejiniewiitumajfla @o »  <&» zairoato prae- 
kazaaia aa gi-ackę około 13 inailjonów marek.* *#

Ne tema© posiedartriu Sąd Okręgotwy w  tymże 
komplcci© i przy udzielę tydiie  oiiób i adwokata i. 
Nowodiwordkiego 'kotejr-io TOzważal sprawę p  .Razi- 
miwzft 'Nadaneptia'. wsipóKvtefc:ciela i ' surfa domu 
banków ego „S. łNatanson d S^wile“. edBazcnego .pewez 
sąd pokoju 10 okrogu m. iWttrszkwy za wywóz wa- 
'łoirów poblatóh i  miihllt can.:3c.itoh as graaiioę. — na 
100000 mik. gB’zywuiy. kpafiókatę itychie a t t o e #  
wartości około pól miijona anemsk a «o ipcdijowieni-je 
go pmrwa jsarzędzanó* firmą iw ciągu refeu,.

Po aref«ru'wiani:(u Hprawy i wysłpahanini optojt 
'bfesJycS*. pj>. Kairriilńskiegio. ib. mńniistira sfeaaibit i n r 
Fajmnsa. uślMJejących. iż wywóz .polsikich wiadionlw, 
awłaascsa .'prowinojcrsilaycii. nietyBoo nile jest p o ż­
eramy z krzywdą dila waluity jwlsltieji, łeica rawtż.e na­
wet wywiraeć na nią wrpływ fcojsystay i  ńe -praeipls 
'imina»teir?aife'f ma raajprarorfciiptttohiniej u» oeSu jedy-

uzyzkaiaia pipowiedmieigo zearroJónrla oisntistieijUKi!znbieuali kotejno głos pp.: I. NcrwodmwlciL H. Et- 
'tmger i  H. Karaite, .wycaenpoijgcira icSeriprotujątt mskarbu, praefeaaai m  iraeca jsagranac-zracj Jtwmy w 

Gdańaku ctkoło 13 raiĄjcmów iirairelk potekŁlt i a  w, 
io  dopuść® się ibez nswiaLeuśa koniisji deMdiaowej 
3p'*e-daży 400 dtałarów.

Sprawa ta  ifw&eeaSa <ło iSądn Okręgowego z  «p».
"itacji «txcay FtĄpa Aadbema ii isy’a icapoamawaoa 
pod .przsw, eędBsiego MeszyóisLkkiego, ipmsy udtóałe sę­
dziów Chwal.'basja i SafcSceeewaSda. Oefea««e!ade z **- 
m ienia  gtówsej komendy pniióji państ.wołwej jwi- 
pterał jfó  inspekteir. p. Igaaqy; iirzyu'a'jeM. Ofbr*«uę 
wt'noai'Ji adwoikacii. H Ettinger i  H. Koajo. uasgd wa 
pirojiurataiski repa-ecentowiał

Obrona, po w-jwjciripuj nwypi 
cpelację, dowvwiajo, żc- ror.p«r®#dz<m:e 
Skaribu, iącCająca rezędmvego zezwotenih u©, priur | in-ote być mowy o fctórm występku i taCtfej k.-.rse, 
tezand® uwrek za grain k-ę. nie mwte uuloć arstow/- iożoM jest rzeczą dowiedańmią. di pcawiodeziiis a s  wy-

lę tytuJoiwą ęowioraona młodej, luzdoł.itanoj, choć ni® 
ruitynowaiiej artystce, p. .Kcch&nowiirz, która cm®- 
graia ją z  tomperimiótae-ira. aaś p. Lererówna atiw  
miata szcasrakł i wdztię.lau v>" ijnSi Elizy. Swtfwmy 
typ •"•rafirouriej .paati de Monia dała p. Czaiptdiiaaa. 
zaś .^tukę cdflworayła wybór i e  p. Usałarzeiw^at- W 
kiuych rołaich wyróżni® się PIP.: SterzytoBid. UFrzf 
stański i SCBóżowaSa (iPaa Bkot).

M. U
TEATR FOWBZECNHY.

„Filt#l»ki“ wtodowil iw 4 aŁts/.li C. iDarieteTCdkiege.
Tetią- Poiwsewtaiy * ybrsł ta w ór o adi&oyid!a'.\iBU,e 

łasortoei órcśtó. *»hym derwuto!® i Łatcorae. Aacja 
z ireścią powiązsna jeht dKnótyasaie i 'hczmyśtote. 
Szkoda tytko pracy artystów, którzy, pirz.yaraae aa- 
Jeży. grali z tpirzejęciraBu godaesn loprzej sipraiwy. A 
do »xh należą ,pp: Waadyca, Dęblcz (upteuseatsi, 
Watfrawuki, 'PuchsiLuki'. Krzozowiicji. Bntracswska, 
Ssyfidterówpa. Kóraabka i  Kćżańcia (gotjpodyaii lui* 
geffjz). U . k

Toatr Rezmaitożcf gra do dnia 17 Rpca włąee- 
a ie dw» drismrrfy „wojenne” Maeterfiailka: „Bur- 
c i i s l z  Słyćka>»iir* i „Sól życ:a“.

Teal? Polski. W ż  ■pierwszy raz komedia d® 
Flers'a i CaiHhvefa „Miłość czuwaf' w opracowa­
n iu  reżiysoirokissiu P’. Ślanlsiaiwiłkicgo.

Teatr Kały. (pzuS i dni osatępmych fcronedSa Mra> 
łitaa „Megier* .

Teatr Red«t». DAś Tirenijera' famżcaj: iZ-ygiraus#®
lówijjo ustawę zasudaiicz? z d, 8 l^pca r, z., jak 1 Kaweckiego .JBaławr.-* zakochały". Muzykę stoocu- 
wjydarae n& mocy jej rozpoowądzenia motrieteaiScłke i  poraowai ,?. Stefan Tymiosiecki.
i dowodząc, ie  wymieraema pnssz sąd pekoju kara 
fest nic tylko nlewspólitniorinie surowa, aie wpraat 
Mie.uzâ din.i.oTi a.

'Adanie.-n obrony, sam sad (pofeojiti w imioftywnełi 
swego wjjrotou ■najl&p-tej cihsds o«hieiriienfi®. Skoro 
stwierdza kategoryczute, i© w czynie N. mie by ta 
złej woM.. lecz jedynie Bieosteotoiśó, Idiórą wtpntaw-

Teatr Prnuki gra w dalszym c:ągu kamodję 
Bayard a „XJktwrik paryski-  i  wodewil: „O cbltóWs
i ą\od«io".

Teatr Dramatyciny. Dziś i  jta.cro „Ich cawaro"*,
w próbach ...Psn.ns> e/ażąca”.

P'ieezór romansów i pieśni cygańskich. DiAś W
sailli Slow. T«ehi’ików (Oadriego 5) «Jb©dtóe *tę

-unaaasów cygan- 
iZdaies-

mwtia Ho urnędów in-ityitwcjtl pąfeticrowyth. co naj- 
riowodmej wytnifca z  'h nmiiemrh rozycsraadcerie; w 
jego ostatniej Tedetkęp. którs* nteje toton.;tiiie w y  
mr.eim.ti osoby i  ttany ą>r atetre. Jifigdtó-e zaś rAa too-

wóz. 'WaJoTówi bylra zupełnie petwwe i  ®io mogło na-
'poiPkió odm* v.w.

!Ni« było ta  wimy uanyśTne.j, lecz jiedysie pstara. 
eaenie. .k tóra nże ipcłnimo t>yfo Tper-ndtonrtte rrJ

wi o wioftoach tragmowyilt. Byłoby rzeczą ztipefneo j k«rjr osoW t̂iej w ipotaaci raounćęoża z carasidm. ani 
użewptfómswzraną. gdyby trtwporeą^żecrte' wytmags'o. jlcatfMcrfy wraSranó-w. (7. tymi ośteftstaiR <wyiworf»ml 
aby talcai tns'.-ytaejo, jsk U-nząd Oosjpodataay Mmistce- iagoelaJł « o  W s w j  aurawie .ijprofcta-Ritiar). 
rjnni spraw, wejnkewiych. dtftóająe ea  rzecz cicmyi, j Po wysStKhaniłn nssteprfe p'toern j>.«cdbtawfcSe»o 
jwtaał* za ka&djm razem .wyjrajnywać w try©*© j osłcanf^nła i wwiOBków prolkiwatnira WameefoetiKtint, 
kweeteryjrynn eewwcile ie  iMin. sfc'irfbw aa  zaiteip ' 
preetfeniotów ncezbędsiyclh <Ita zasyiokojeniila ipołrzeo

Pr*ygnio«łcBy plAtformą. 
■laiej Hr. 7. w  .pod wemt r«r

wojak. Wymiika (o z logiki:, gtcsisnlsów i  diutćtaa' 
mej ustawy, i® osfrariczenfa ea WiproiWRcteoirre w w 
czywistjtm eehr zajsobieieiain. ^efteutseji iwtaŚuSow®!, 
która _ praecteś zupełsae wylącswna Jośl tana. gnam 
chodzi' o Brawji* teamzakc# a y^gnanicą ipraez <x®u 
i  jago reprezentantów.

Oo zaś dotyczy ąprredaiy dolarów, t ą  wdmiem 
cibroriiy. mamy ta do cryniemSa r, wyflmtczentem- o. 
dirobriem. chanakTceru wyVą«js5® lorntaiiriego. a?bó- 
wiem ła pcmażną iinoiytncja. na poły paAsfflwow®, 
dla której były prBMJMrctaos® to dinitairy. rów-iież m© 
mioiie b”ń pasądzraoa ^  postępowante nielojlsilin;© wo- 
ł,*ec skarbu i wwóirty.

Obr,cna k'udzr® «Hste*5ótey naacWk na te  eko- 
łfsaraohk ie  dom bamJcowy ..S. iNafernom, 8 & «(* ', 
w czasie brótkiieijw astnie'ife taostiitejS tteiwinorarej 
zdołał zarejestromić w tej kWitasji traratólscj! wa­
lutowych na eram© raieepełna 1 i  pół unHJhwHa ararea. 
eo ebyiba nojtlepteł śwbdezy. te  spWaedMi 400 (tala­
rów bez zfwwetnie wtadz ekanbowynh byta wym-- 
łtóem oeępwórt^i n<«o^[®dtto&A * toysofmaflej nf« 
csnyraean ronmyśłayini.

■Sąd Obrepsowy. po królkiei wiranfele. wwrok «ąd« 
pBkwjn 10-go ókiregu uchy®.t. skazując TOtotiSoraeg©
Nataiwotao na> prsywne, wymierwoica preez I ,instan­
cję, [100.000 unit.), awatatejęb ód. kwrw zwrlener.® 
go w* .ptrewt© wwzr.dwtan donnem bsrtocwyimi i naka­
zując zwrócić imiu staiłlislmwsme walory i  robie.

T e a t r  i M u z y k a ,

TEATR HIASRT.
„O ekleW* i  w®d»i*tó, wodewtd: w 1 clkfcie 
rairai spodano) i  ..Ulicznik pan-skł‘‘. kramedja w 8-ch 

aktach Bayairda i VandteiHburha.

TRZE* TA L0TERJA PAŃSTWOWA. 
Trieiiii, klasa — Drugi dzień.

WajfiiejfZe wygrane:
Mk. 250,000 m . 25103.
Kk. 70.(100 tv . 20638.
Mk. 20.WK) nMry 10111, 71203.
Mk. 10.000 il-ry S6914, 77S32.
Mk. 8.000 n-ry 10875 14844 05482 SOS22 37050 

50251 72104 75854.
m .  5.C00 awry 19305 42502 ©55S8.
Mk. 3.000 n-Tf 3010 SSHF> 4170 1(4518 28208 

20329 29481 81508 -11239 45051 4S408 S40Q7 8&157 
64550 69572.

Xk. 8.C00 m-ry 10CS. 6328 1095B 11468 18802
114058 15Q52 46274 17641 19039 80764 81689 S2680
139702 3S«16 40033 40714 40953 43079 4ME7 47190
<8312 52192 52869 56133 62777 63193 72828 740*8

■raj76642 78772.
Mk. 1.500 n-ry 269 1576 2017' 2449 8796 4725 

i 4835 7071 7165 7823 10637 10642 1S170 183S2 16681 
Treść W d w ł t  „O dttebie ł  wflafe** Jesł ®»- lfll96 i f s m  aocas 2CTB8 27627 80688

4er waha. " .y fe  T O w n y  21 tom m  !. . . . .  no»a
riayatoniaVi wodemfi!l:r'i!c. p. Zbciblsil-rej. i suble.-ns 30U9 3;398 360ł>5 38748 40088 462b., 4S612 51984
gra p. K cnst. Teitadflotewścaa i-i® by1*' . A w n  p ta -151834 52031, 68464 8WC6 53918 65342 85895 CTO14
uwf aa M« ifR'łt»\wgu swroigaita .końiippzy,iw«slki©ge a S8294 SSBS9 59061 62754 68693 333® 88902 65447
p r’«H 7C laty. ..UMranik P«T*E* Bsytenb i Vaj>"e0907 67965 68071 60542 68591 70408 72008 723W
dwbtr^ha jssfl stera Iconrediią. miępcnbaMnina
kiedy fakt II) s®ratym«ttttt i Bręcanytłi oytaiawj:'. Ko- 723.3 79880 73C46 74133 >4924 78117.

W a l n a  Z e b i ^ a s i l e  U d s i a l o ^ r c ó w r

W m w M i  i c f l R .  I i | i w ? 4  L  f f i i a l i i w i ł i i B i s k
N a  d z ie ń  1 7  l ip c a  r .  b .  o  g o d z in ie  1 2 -e j w  p o ł u d n i e  w  sa li  k l u b u  k o le jo w e g o  

W W o łk o w y s k u  o d b ę d z ie  s i e  W A L N E  Z E B R A N IE  u d z ia ło w c ó w  S to w a r z y s z e n ia  w s p ó ł ­
p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  b .  o d d z ia łu  M iń s k ie g o  w  W o łk o w y s k u  z  n a s t ę p u ją c y m  p o ­
r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1 ) Z a g a je n i e  ł w y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o .
2 )  S p r a w o z d a n ie  z c z y n n o ś c i  z a r z ą d u ,  p r z e d ł o ż e n ie  I z a tw ie r d z e n ie  b i l a n s u .
3 ) Z m i a n a  S t a t u t u .
4 ) W y b o r y  u z u p e łn i a j ą c e  d o  R a d y  N a d z o r c z e j .
5 )  W o ln e  w n io s k i .

W  ra z ie  b r a k u  i lo ś c i  c z ło n k ó w  w y m a g a n y c h  z g o d n ie  z e  s t a t u t e m ,  n a s t ę p n e  
w a ln e  z e b r a n i e  b ą d r i e  p r a w o m o c n e  b e z  w z g lą d u  n a  l ic z b ą  c z ło n k ó w  i o d b ą d z ie  s ią  
w  d n i u  2 4  b .  m . i y 2 1  r .  w  t e r n  s a m e m  m i e j s c u  i  o  te j  s a m e j  g o d z in ie .

Z a r z ą d .

*wwtflrassss?i

^ p .  F o t  i n iem iłą  ' s r © &
I j H - S j z nóg, rąk 1 pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

Im p o w szech n ie  z n an y

' „ S ¥ B O E Y M «

w pitanłkach z akklem 
wyr. tarmac, labor. „Ap. KOW*LSKi" w Warszawie. Miodowa 1. 
Sprze-lnf w aptekach, składach aptecznych 1 perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.

P o t r s s e b R a

z d o ln a  p o b o t n m a  d o  o b c i ą g a n i a  c s e k o l s t d y  ł  w l-ś i-
a i o  W ia d o m o ś ć :  te i .  8 0 -4 5 .

SA (Ol CS 8  moczu, krwi
#4HiBw«a«iwraŁ la r,ą syfilis
od 1—3 op. . ału, plwocin l t. *p

B T M M U M M .  I - I  C t .  E . P l ? S
b as,-st. przy szpitalu Vtrchowa.

R 1SOiOSZ l4 Z
2i 

et

i H E n

D r .  S .  O s m b s c k i

C iaaruby  t k ć i  n s ,  w t t t s f y e z -  
n e  i > n c« zea ło !aw »  

Hascy -  * w f a ł  00  o d  5 — 7.

D r, L e s z c z y ń s k i
M a rs z z ł i io w s i ta  142. 

t e l a f .  I27-.Z3
B. ordync .or klin. szp. 4w. Ła­
zarza. Choroby, wouer., skóry i 
mocz-o-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8  wiecz.

Z ę b y  s z t u c z n e

plomby od 800, korony złoto od
2000, ropaiacja na poczekaniu, 
usuwanie zębów bez bolu. Lesz­

no siedem.

Dr. M. T u ch en d ier
b. lekarz polikl. prof. Lessera 

Choroby wener. i skórno (wło­
sów) (ueraoc r.-łciowa a0  — 12 i 
4—7. Królewska 27, m. 1. Te­

lefon 14-27. 6735
Z - powodu zepsucia się maszyn 

drukarskich

„ M u c h a "

wyjdztą w eobolą rano.

SfSftTdl 7 fotografii: Oleiny mo- 
rv ll ic l  rek 6te). kredkowy 400. 
Sienna 18 Płatek.
jtealf j  pisania na maszynach 
I|«iUa0 dla uczącćj się młodzie­
ży ustępstwo Twaida 22 -26.

specjalnie na lato w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. BKai****!* 
k o w slca  5S  wejście f  bramy 2 

piętro m. 6*

T a n i e j  n i ż  u r 6 .z i> d z iie l

t a  j a r  w  t
poleca okulary i binokle z naj- 

lepsz. szkłami francuskiemu
Ochraniacze gumowe

„Nevcripft“, „Ramses", „'Wa***
1 Ventis" i in w wieik. wyborze 

nadeszlT. H urt i Dotal.

O l. [ 3 5 . S a iC M W S I
b , l e k a r z  szp. 4 w. Łazarza 

powrócił chor. skór. | wene­
ryczna do I i-«i i °d 4—7. Panie 
ł — 2. Chm ielów  £S rn. 2 .

tal. 122-37,
■aiFiSjl wyprzedaż ubiań rręś ' 
n lk lu n  kich od 4 dą 10(K?0 ty- 
slęęy hurt detal Chmielna 49 nu 5.

1 3 0  H D d  f t o S S S n ,  S T
noozeni portreciści". Złot.a 16.

Jan Grodzieński ' S-ka, Vżarsza- 
wa, Mars7«lkowska 95, tel. 23i-56, 
244-36, 251-96 Gdańsk. Stadtgra- 
ben 17, tei. 34-80. Sprzedaż' na 
waaony.

ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
,Zródlo Poiskle" Jan Grodzlert- 
ckl I S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66. _ _ _ _ _

* * 1 1 1 1  i n .  m u

n m E  n o t i f ,  %
.Źródło Polskie14 Jan Grodzień­
ski i S-ka, uL Marszałkowska 95. 
tel. 231-66.   ______

jyY ftli ^ P r a n l i
U l J l f l j  l toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie* Jan Gro­
dzieński I A ka, Marszałkowska 
95, tei. 231-66.

« « s i i i  m .  p o -
T na beciki poleca .Źródło 

Polskie* Jan Grodzleńsk!
U t ^sżA łkow ska 95, teł.231 06.

f i P I S f f i ,  i l l ,
J l f i - f  młotki, babki, grab's, 
9»l* f , looaty, lemlesM, odkla- 
dntce, wyroby źęlazne poleca 
„Źródło Polskie" Jan Giodzleń- 
ski I S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
23143.

Jśbitfar do npłatków aptecznych 
rdyi«ltl za dobrem wynagrodzą- 
niem potrzebny do fabryk* cu­
krów Bodkter, Towarowa 70—22,
od 8 —10 wlecz.______
fUiprflrt ślwhne złote, sre-
tfJJt^lfca> brnę, pierścionki,
kolczyki, zegarki. Ceny nizkle. 
Przyjmuję reperację tanio, dobrze. 
Znany zegarmistrz Gntmachcr, 
Smocza 2L

bo w podwórzu 
limska t~:

prezerwaty- 
i wy, najtaniej 
„flkst* jjJerozo-

Kfiu.akt<yr b& ozcIat d r , P n U ts  P«ri, Red. odpcydedziatoy Br«a. OleclineTrita;. Odbito w drukami ,.Koi»otuika“, Warecka 7, W ydaw ca: S a d a  Nae*. P . P ,


